
Nr 106. Kraków, Czwartek 10 Maja 1900. Rok XIX.
„Nowa Reforma1’ wychodzi codziennie, z w yjątk iem  niedziel i św iąt uroczystych. 

P p e n u m e n a t a  w y n o i
rocznie: półrocznie Kwartalnie: miesięcznie

‘24  k o ro n 12 k o n in H k o ro n 2 k o ro n y
a s  „ 1U ■ v 8 2  k o r . 7 0  h
40  „ 2 0 10 3 „ 30  „

„ 2* 12 4 „ — „

1 1 :

W  m i e j s c a ..................... .....
W  Anstro-Węfr.. z przesyłką poczt.
W  Państw ie Niumiockiem . . . .
We Włoszech. Franc.yi, Anglii. Roigii,

Szwajrnryi. Turcy! i iua. krajach 
Oddzielny n>m>er Rusztuje 10 h., z p rze syłk ą  pocztow ą 12 h.; we Lw ow ie w  B iurze dzien­
ników  A. O lszew skiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul.' Karola Ludwika 9, dc nabycia po 12 h.

1 'een nm era  te p r z i / jm n je  nie ty lk o  n a  <ahj m iesiąc .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyład franco do Administracji ,,N. Reform j-" w Krakowie, Listów n ie irankow anych

nie przyjmuje się.
J tekąpisó ir  na ils i / lan i/eh  1 te i la le f /a  n ie  z ir ra ea .

A dres B e d a k o y l 1 A d m in is tr a o y l: R eform a-’ u l. J a g ie llo ń sk a  10.
T e le fo n  B e d a k o y l Kr 41, A d m in istra o y l 401.

NOWA

REFORMA
Ppenumepatę przyjmują,:

z a m ie jsco w ą : A dministracja ,.Nowej Reformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe: m ie jsc o ­
w ą : Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynka. — Agencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryar.ki 2. Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice, p* Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli­
cka 18. — Z a m lejso o w ą  p ren u m eratę 1 o g ło sz e n ia  prz-jmają: Riara dzienników: we 
L w o w ie  Lndwik Plohn, ni. Karola Ludwika U, S. Sokołowski. — W P r z e m y ślu  Hesze- 
les. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. W W ied n iu  pp. Haasensteiu & Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Rerlinie, Lipsku, Razylei i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Rerlinie Hambargn, Monachium i Nonmberdzeh — Hermann 
Goldschmied, M. Imkes, H. Schalek, J. Panneherg — W P a r y ż u  8oci te Mutaelle de 

Pablicite A. L o r e t t e ,  directeur, Rue <’aumartin. Ul.
O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz Ł:0 h.. za każdy nastppnv raz po 10 h. - jffadesłane po 
00 h. od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 30 h. od wiersza. — G łosy  p u b li- 
ozne po 1 kor. od wiersza. -  Z a łą o zn lk l do ,.Nowej Reformy- (prospekty, cyrkulifzfc. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Uwagi po Sejmie:
u.

Pierw szy nasz a rty k u ł zakończyliśm y w ska­
zaniem na błędne koło. w jakiem  się ohraca 
kra j w kw estyi. czy jego najw yższa autonom i­
czna re p re z en ta c y a , ten  j e d y n y  n a  całym 
obszarze ziem polskich Sejm polski, ma zawsze 
pozostać w ielką R aaą  powiatową, zgrom adze­
niem biurokratycznie, szablonowo załatw iającem  
przydzielone mu „k aw ałk i11 — czy też ma się 
stać napraw dę ko n sty tu cy jn ą  rep rezen tacyą  n a ­
rodową tego k ra ju , zdolną wydobyć go z in te ­
lek tualnej , m oralnej i ekonom icznej mtz^ryi. 
w ja k ą  go fa ta ln e  rządy  biurokracyi austrya- 
rk ie j pogrążyły, zdolną nadać krajow i temu to 
polityczne znaczenie, jak ie  mu się należy, zdol­
n ą  jego in s ty tu c je  p o litycznejp rzystosow ać do 
rozw ijających się stosunków  społecznych.

Ażeby to się stało — trzeba Sejmowi n o- 
w y c li s i ł .  po k tó re  sięgnąć trzeba  w g ł ą b  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  bo po w ierzchu pływ a to. 
co lżejsze. Ażeby te  nowe siły, jeżeli się do 
Sejmu d o s ta n ą , mogły skutecznie pracować, 
trzeb a  r  żeby Sejm nie był, w w ym iarze czasu 
obrad, lekcew ażony przez rząd cen tralny , k tó ­
rem u je s t  obojętne, czy Sejm robi co, czy nic 
nie robi. Ażeby rząd nie lekcew ażył sobie i 
Sejmu i k ra ju , t rz e b a , żeby w Kole polskiem 
w W iedniu bvł dostateczny zapas energii, s ta ­
nowczości. siły i niezależności wobec rządu, a- 
żeby Koło wymusiło n a  rządzie inne z Sejmem 
postępow anie. Tym czasem  wyborami do Sejmu 
k ieru je  k o m i t e t  c e n t r a l n y ,  z te j samej 
w iększości sejmowej powstały, k tó ra  n i e  c h c e  
odmłodzenia Sejmu i ten sam kom itet k ie­
ru je  w yboram i naszej do W iednia  delegacyi, 
k tó ra  tak że  odmłodzenia potrzebuje, jeżeli ma 
zająć wobec rządu stanow isko, o jakiem  mówi­
liśm y wyżej. W szystk ie  zatem  ugm w a tego łań ­
cucha zb iegają  się osia tecznie  w k o m i t e c i e  
c e n t r a l n y m .  I jeżeli mamy w yjść raz  z tego 
błędnego k o ła , zerw ać ogniw a tógo łańcucha, 
k tó ry  nasze życie publiczne opasał i k rępuje  
je s t  n a  to jedna, jed y n a  droga: n i e c h  s z t u ­
c z n a  o r g a n i z a c y a  k o m i t e t u  c e n t r a l ­
n e g o  u s t ą p i  m i e j s c a s w o b o d n e j g r z e  
s t r o n n i c t w .  K om itet cen tralny , w jak ik o l­
wiek sposób go zreorganizujesz, zaw sze będzie 
w yrazem  sejm ow ej w iększości, zawsze w jej 
dnehu będzie działał, tak  przy w yborach se j­
mowych . ja k  i do R ady państw a. Zawsze on. 
jako  konserw atyw ny, szukać będzie oparcia o 
równie konserw atyw ny rząd krajow y; zawsze 
p rzeto  hasłem  jego. chociaż niekoniecznie ja ­
wnie wyznawanem, będzie: zachować to, co je s t 
i tak  ia k  jest.

W ięc cokolwiek się mówi o reo rgan izary i ko­
m itetu centralnego, na nic się nie przyda. N aj­
lepiej udowodnił to pewien konserw atyw ny, a 
bardzo w ybitny poseł, k tó ry  w rozpraw ie nad 
tym  przedm iotem  w Kole sejmowem z całą na­
iw nością mówił: a  do kogoż ma się kom itet 
cen tra ln y  zw racać o tw orzenie komitetów' po­
wiatow ych . jeżeli nie do m arszałków pow iato­
wych , tych g o s p o d a r z y  pow iatu? Mówił to 
ze szczerością zupełnie zrozum iałą u człowieka, 
k tó ry  przyw ykł temi drogam i chodzić przez 3o 
la t i nie może sobie w yobrazić, żeby inna  dro­
ga była możliwa. Zapewne! Jeżeli kom itet cen­
tra ln y  ma być tym  kapeluszem  o szerokich k ry ­
zach , którym  się ma nakryć  w szystką rozm ai­
tość politycznych przekonań społecznych dążeń, 
ekonom icznych interesów , rozm aitość stronn ic tw  
i w arstw  -■ w takim  razie ma ów poseł racyę: 
ty lko  m arszałkow ie, czyli prezesow ie R ad po­
w iatowych kw alifiku ją  się do tego, by z ram ie­
n ia  kom itetu  cen tralnego  tw orzyli kom itety po­
wiatowe. — To je s t  logiczny w ynik te j b ł ę ­
d n e j  z a s a d y ,  n a  k tó re j się is tn ien ie  komi­
te tu  cen tralnego  opiera i k tó re  do błędnych 
wniosków i następstw  doprowadzać musi. Ale 
też w takim  razie trzeb a  przy jąć  także i to 
konieczne następstw o, że owym szerokim  czar­
nym kapeluszem  nak ry te , słońca i pow ietrza 
pozbawione życie publiczne w naszym  k ra ju  
zam rzeć musi -  no i rzeczyw iście zam iera! 
W ybory nie są  odnowieniem, odświeżeniem re­
p rezen tac ji k ra ju  — om są przyw róceniem  tej 
samej, ja k ą  by ła, z m ałą odm ianą nazwisk 
a le  ty lko  nazw isk.

Praw dziw ej w ałki w jbo rczej nie ma, walki, 
w' k tó re j by się ścierały  zasady, program y, dą­
żenia. .Test albo owczym pędem dokonyw ane 
skupienie w szystkich, najsprzeczniejszych  ży­
wiołów około nazw iska jak iegoś „naszego11 —  
od ty lu  la t w ypróbow anego -  przez kom itet 
cen tra ln y  zaleconego — a  tern bardziej „na­
szego11 im więcej gwiazd na  piersi i im więcej 
złocistego haftu  na  kołnierzu  — albo je s t  na­
m iętna, rozpasana  w alka, w k tórej naw et się 
w artości k an d y d a ta  na szalę nie kładzie, tylko 
z calem zaślepieniem  i roznam iętnieuiem  oupie- 
ra  się p ro stą  przemoc, w ychodzącą od starosty , 
żandarm a, in spek to ra  podatkow ego, od dem ora­
lizujących agitatorów , k tó rzy  całą chm arą zw a­
la ją  się u a  wyborców z obłudnem słowem, z wód­
k ą ^  z m eniądzrm . I to się u nas nazyw a w al­
ką  w yborcza — to się nazyw a życiem polity- 
cznem tegjp k ra ju . I nad tern w szystkiem  roz­
ciąga sw oją opiekę kom itet cen tralny , oparty  
o rz^d, o m arszałków  powiatow ych i o powagę 
Koła sejmowego, to  je s t  o powagę tej samej 
w iększości, k tó ra  tu  w alczy o s w ó j  byt, s wó j  
wpływ, s w o j e  rządy. 1 ten  kom itet wm awia 
w siebie i wmawia wr k ra j. że czyni to wszy­
stko w n a r o d o w y m  interesie!

Narodowy in te res  m o ż e  być zagrożony w je ­
dnej c z ę ś c i  jednej kuryi w yborczej w uie- 
których okręgach małej posiadłości wschodniej 
części k ra ju . Nie je s t zagrożony tam. gdzie stoi 
k an d y d atu ra  R usina je s t zagrożony tam, 
gdzie je s t możliwy kandydat m oskalolilski. J e ­
żeli wybory odbywać sie będą bez kom itetu 
m i t  ralnego ze swobodną g rą  stronnictw  pol­
skich w całym kra ju , w takim  razie można 
śmiało zaufać patryotyzm ow i różnych polskich 
stronnictw , iż w tak ich  okręgach wyborczych, 
gdzie isto tn ie je s t  niebezpieczeństw o moskało- 
filskie, po tra fią  się porozumieć i wspólnie to 
niebezpieczeństw o zażegnać. L iczyć trzeb a  i na 
to, że są we wschodniej części k ra ju  pow iaty 
z pow ażną m niejszością polską, w k tórych pe­
w ne w ybitne osobistości polskie rze te ln ą  p racę 
dla ludu zdobyły sobie ty le  zaufania, iż z pe­
w nością w ybrane będą. A jeżeli ogólna liczba 
posłów ruskich w Sejm ie wzrośnie, to przecież 
nie odejmie to  Sejmowi tem u cechy narodow ej 
polskiej.

Był on Sejmem polskim , gdy w nim 40 za­
siadało Rusinów, ta k  samo, ja k  dziś, gdy liczy 
14 ruskich posłów. A jeżeli zw iększona liczba 
Rusinów  powiększy zastęp  tych k tórzy  zw al­
czają  naszą polską k o n s e rw ę ,to  n a r o d o w y  
in te res  polski na tem  zyska. Bo najw yższym  
na dziś i najp ilniejszym  narodowym interesem  
Polaków  w tym k ra ju  je s t w y r w a n i e  k r a j u  
z m a r a z m u .

W ięc nie waham y się powiedzieć, iż jedy­
nym sposobem w yjścia z błędnego k o ła , o ja ­
kiem mówiliśmy na w stępie je s t skończenie raz 
z tym  sztucznym  tworem  galicy jsk ie j polityki, 
z tą  bezcelow ą o rganizacyą w yborczą, której 
tw órcą je s t  konserw atyw na większość Sejmu, 
podstaw ą po pow iatach konserw atyw ni m arszał­
kowie powiatowi i ic h  mężowie zaufania, bronią 
najsku teczn ie jszą  groźba żandarm ska i fiskal­
na  i pospolita dem oralizacja . Niech się zorgani­
zu ją stronn ic tw a lepiej, niż dotąd, niech pokre­
wne zbliżą się i połączą do akcyi w yborczej, 
niecli p r e s ja  z goiy u s ta n ie , ażeby ustało  roz- 
nam iętn ifn ie  u dołu —  a z pew nością tam, 
gdzie in teres narodow y i s t o t n i e  wym agać 
tego  będzie, zaajdzie  się konieczna solidarność, 
ale najlepsza  i n a js iln ie jsza , bo d o b r o w o l ­
n a  i o c h o c z a .

B yła o tych spraw ach mowa na zgrom adze­
niach połączonych Kół po lsk ich , sejmowego i

iedeńskiego —  i do zgrom adzeń tych  jeszcze 
będziemy musieli powrócić.

Pierwszy dzień
rozpraw parlamentarnych.

(K orespondencja „N owej Reformy").

W i e d e ń ,  8 m aja.
Mimo zaprzeczeń ze s trony  dzienników, M ł o- 

d o c z e s i  z a r a z  n a  p i e r w s z e m  p o s i e ­
d z e n i u  r o z p o c z ę l i  o b s t r u k c y ę .  k tóra, 
ja k  się dziś można było dokładnie dowiedzieć, 
zosta ła  zupełnie ofieyalnie u c h w a l o n ą .  De- 
k la raey a  dr. K órbera przy sposobności przedło­
żenia zapowiedzianego p ro jek tu  językowego, 
mimo uprzedzająco grzecznego tonu, nie zdo­
ła ła  bynajm niej zmienić postanow ienia Cze­
chów.

N a razie posłowie czescy nie silili się na  o- 
ryg inalne  pomysły i ograniczyli się do im ien­
nych głosowań. N atom iast zw olennicy „łam a­
n ia 11 o b stru k c ji na oryginalny, chociaż niezbyt 
szczęśliw y wpadli koncept. Sprowadzili miano­
wicie n a  galeryę sporo hołoty, k tó ra  nagle, 
pośród głosowania, zaczęła ryczeć i rzucać wy­
zwiska. Między inneini dopominali się reform y 
pewnych paragrafów  ustaw y przem ysłowej, wy­
m ieniając w yraźnie, o k tóre  p a rag ra fy  im idzie. 
T rzeba  przyznać, że tak  biegłej w ustaw ie ho­
łoty nie łacno w k tó n in  znajdzie państw ie, ale 
z drugiej s trony  trudno  o głupszych agitatorów  
i demagogów, niż li nas.

B urda  na galery i izbowej m iała widocznie 
być pierw szą próbą, w niemieckich dziennikach 
wobec ( 'zechów często ogródkami i o tw arcie 
wypow iedzianych gróźb, na  wypadek, gdyby 
„w W iedniu robili obstrukcyę-1. Nie wiemy w pra­
wdzie, co aeropag  Koła polskiego wobec, tak ie ­
go teroryzm u ulicy w iedeńskiej uchwali, tu je ­
d nak  je s t pewnem. że zdania różnić się będą 
ty lko  co do kw estyi: czy f-zesi w o g ó l e  m ają 
robić obstrukcyę? O tern jednakow oż, że im w 
parlam encie w W iedniu t a k i e  s a m e  przy­
sługu ją  praw a, co Niemcom, chyba jedno u nas 
panow ać będzie zdanie.

Zanim  więc Niemcy zaczną „łam ać11 czeską 
o b stru k cy ę , niechaj sobie naprzód głowy łam ią 
nad w ynalezieniem  mniej głupiego sposobu, jak  
odkom enderow anie tłumów, ryczących na gale- 
ryach Izby.

W kołach poselskich polskich mówiono dziś, 
że je s t  nadzieja  przekonan ia  ( zechów i że się 
może nda skłonić ich do porzucenia tak ty k i 
obstrukcyjnej. O ile mi jed n ak  wiadomo, to na­
w et um iarkow ane koła staroczeskii h polityków, 
k tó rzy  rów nież uśm ierzająco na  Młodoczeehów 
s ta ra ją  się w p łynąć , dom agają się rękojm i, że 
ustaw a językow a nietylko będzie przekazana 
do komisyi, lecz że rząd w szelkiego użyje wpły­
wu, żeby Niemców do ustępstw  wobec ( izecłiów 
nakłonić i ja k  najrych le j uzyskać załatw ienie 
ustaw y językow ej. Celem ostatecznego przyjęcia 
ustaw y m usiałby parlam ent w strzym ać obrady 
nad ważnemi spraw am i. W  ten  sposób uzyska­
liby fz e s i pew ność, że kom isya, k tó re j będzie

przekazaną w niesiona dzisiaj ustaw a językowa,* 
nie będzie służyć rządowi za p a ra w a n . i że 
cała  spraw a nie będzie zabaguioną.

Term in dla rokowań poza kulisow ych w tej 
m ierze p rzy jm ują aż do 12 b. m. \\ tym cza­
sie ma się „rozsti zygnąć" - pow iadają czy 
Czesi się zgodzą na zm ianę tak tyk i. My pesy­
m istyczniej na  spraw ę się zapatrujem y i byli­
byśmy zadowoleni, gdyby dp tego czasu położe­
nie było przynaji.inie) trochę jaśniejsze. Cze­
kajm y zatem do dwunastego!

W i e d e ń ,  8 maja.
N a dzisiejszem  posiedzen.u Izby poselskiej 

p rezydent m inistrów, d r K o e r  b e r, przedłożył 
Izbie trzy  p ro jek ty  ustaw , a m ianowicie dwa 
p ro jek ty  ustaw  językow ych i p ro jek t ustaw y o 
urzędach obwodowych w Czechach. P rzy stęp u ­
jąc  do omówienia projektów  językow ych, dr 
K oerber zauważył, że, w edług zw yczaju p arla ­
m entarnego, rząd uzasadnia  ustn ie  ty lko  przed­
łożenia budżetowe, on jednakże  czyni tym  ra ­
zem w yją tek  ze względu na w ielką doniosłość 
spraw y. W ywody prezyden ta  gab inetu  były tak  
odnośnie ao treści nowych projektów  ustaw o­
wych, jako też  odnośnie do zasad, na  podstaw ie 
k tórych je  skodyfikowano, pow tórzeniem  moty­
wów, k tó re  dołączono do drukow anych pro je­
któw, natom iast n iek tó re  enuncyacye d ra  Koer- 
bera, charak te ryzu jące  stanow isko rządu, godne 
są zaznaczenia. „O ile panow ie -  mówił p re ­
zydent gabinetu  pojedyncze postanow ienia 
uznacie za w ystarczające, okaże się przy roz­
praw ach szczegółowych; ja  oświadczam  już te ­
raz, że rząd bynajm niej nie ma zam iaru upie­
rać  się przy każdym  swoim w niosku naw et 
wówczas, gdy obie strony, salw ując in teres 
państw a, zgodzą się na  odmienny w niosek11. 
W zyw ając Izbę dc spraw iedliw ego trak to w an ia  
spraw y, rzek ł d r K oerber, że „postęp w poli­
tyce opiera się wogóle n a  kom prom isach i że 
już d latego należy przyjm ować pomysły z oby­
dwóch obozów-1. Omówiwszj spraw ę p ro jek tu  
ustaw y o urzędach obwoduwyeh d la  Czech, tu ­
dzież w ażne przedłożenia inw estycyjne, zw rócił 
się d r K oerber z apelem do Izby,; ażeby już 
położyła w reszcie koniec obecnym chaotycznym  
stosunkom . Rząd nie s trac ił nadziei, że mimo 
ogromnych tru d n o śc i praco 'parlam entu  wyda­
dzą pom yślny rezu lta t.

Po przem ów ieniu prezydenta m inistrów , któ­
remu n iek tó rzy  posłowie gratulow ali, złożyli 
ślubow anie posłowie Ooronini i K. S z e p t y c k i ,  
następnie  zaś zab ra ł głos p. d r  P  a  c a k  przy 
w ręczeniu petycyi zw iązku nauczycieli w P ra ­
dze o polepszenie stosunków  służbow ych nau­
czycieli sem m aryów. D r P acak  stw ierdził, że 
po oświadczeniu rządu, Czesi nie mogą uważać 
przedłożonych projektów  za w ystarczające, gdyż 
nie w idzą w nich dostatecznej gw arancyi dla 
rów noupraw nienia. Swego czasu lew ica niemie­
cka odniosła sw ą obstrukcyą praw dziw y tryum f 
i odtąd o b s tru k c ja  uznana została  za  parlam en­
ta rn ą  instytucje.. Jeżeli Czesi w ten  sam spo­
sób chcą postąpićii i to  czynią to ty lko  w obro­
nie sw ej wolności i rów noupraw nienia.

N astępn ie  w niósł dw a im ieune głosow ania: 
p ierw sze nad w nioskiem , aby zarządzono ta jn e  
głosow anie nad żądaniem  w ydrukow ania petycyi 
w protokóle stenograficznym . W niosek  ta jnego  
głosow ania odrzucono w imiennem głosow ania 
1 17 przeciw  58 głosom, (idy  przystąpiono do 
im iennego głosow ania nad „m eritum 11 wniosku, 
z drugiej galery i odezwały się okrzyki: „Precz 
z Czechami! precz z h o ło tą , k tó ra  w ydziera 
ludowi 10 złr. dziennie z k ieszeni!-1 Podnoszą 
się pięści, okrzyki trw a ją  dalej, Czesi spokojnie 
siedzą n a  swoich ław ach. W reszcie p rezyden t 
Izby, dr F u c h s , zarządził opróżnienie galeryi. 
co zabrało przeszło kw adrans czasu. Podczas 
tego p. Wolf woła do Czechów: „Jes teśc ie  p ła­
tnym i kom edyantam i!-- C hrześrijańsko-socyalni 
przedstaw iciele ludu a ta k u ją  rów nież Czechów. 
BiaT(flilavek woła do St.ransky'ego: „Żydowski 
łotr! T rudno  uw ierzyć, że ta k ; m izerny żyd 
może, w ten sposób ludzi podburzać!-1 W reszcie 
ukończono imienne głosow anie, na  mocy k tó re ­
go upadł wniosek P acak a  o w ydrukow anie 
w protokóle petycyi. G orszące sceny trw ały  je ­
szcze długo, aż w reszcie o godz. 4 min. 45 
zam knięto posiedzenie. O gólną wesołość obu­
dziła zapowiedź prezydenta , że n aza ju trz  odbę­
dzie się posiedzenie „z dalszym  ciągiem  dzisiej- 
szego porządku dziennego-1.

W obec obstukcyjnych  tendencyj Czechów ma. 
jak  donosi „Neue fre ie  P re sse 11, w kołach  p ar­
lam entarnych ta k  z lewicy, jako też  i z praw icy, 
panować przekonanie, że w tak ich  w arunkach 
pozostaje ty lko  rozw iązanie Izby posłów, k tó re  
mogłoby nastąp ić  dopiero po zam knięciu sesyi
delegacyjnej.

Ustawa językowa
dla. Czech i Mopaw.

P rezy d en t m inistrów, d r  K o e r b e r ,  przedło­
żył w reszcie wczoraj an stry ack ie j Izb ie  posłów 
tak  długo oczekiwane p r o j e k t y  u s t a w  j ę ­
z y k o w y c h  d 1 a 0  z e c h i M o r a w .  D laczego 
d r K oerber nie przystąp ił rów nocześnie do u re­
gulow ania stosunków językow ych na  Ś ląsku, 
nie będziemy w tej chwili rozstrząsać, rów nież 
jak  pozostawim y na uboczu pytan ie , czy pro­
jek ty  ustaw  dzisiejszego gabinetu  zb liża ją  się 
więcej do idealnego wzoru kodyfikacyjnego, niż 
daw ne rozporządzenia br. B adenifgo  i barona

G au tstha . T ak  samo w strzym am y się od s ta ­
w iania horoskopu na  przyszłość, jak ie  miano­
wicie stanow isko zajm ie wobec wspom nianych 
przedłużeń R ada państw a, a zw łaszcza tak  po­
słowie. jak o też  i wyborcy obu bezpośrednio 
w tej spraw ie interesow anych narodów. -  na­
tomiast. poprzestaniem y tymczasowo na roli 
przedm iotowego spraw ozdaw cy i podamy s tre ­
szczenie zasadniczych postanow ień obydwóch 
projektów  rządowych. Mimochodem tylko wspo­
mnimy. że „N, F r. P resse" . nie porozumiawszy 
się jeszcze, z lnenerami niem ieckich stronnictw , 
uczyniła zastrzeżenie pod postacią  niew innej 
uwagi, że d r K oerber w swoich p ro jek tach  
ustaw  językow ych nie tak  jasno określił stano ­
w isko niem ieckiego języ k a , ja k  to uczyniły 
niem ieckie stronn ic tw a w program ie z Zielonych 
Świąt.

Ustaw ow e uregulow anie kw estyi językow ej 
może polegać albo na zasadzie i n d y w i d u a l ­
n o ś c i ,  albo na zasadzie t e r y t o r y a l n o ś c i .  
W pierwszym  w ypadku praw o językow e przy­
w iązane je s t  do osoby i używ anie języka  urzę­
dowego zależy od przynależności narodow ej da­
nego indywiduum ; w drugim  w ypadku rozstrzy­
ga  okoliczność, ja k i język  w pewnym obszarze 
je s t  powszechnie używanym, czyli tu ta j zn a j­
duje zastosow anie praw nicza m aksym a: „1 o c u s 
r e g i t  a c t u m 11. W  m otywach do obecnych 
p rojektów  rządowych czytamy, że na  zasadzie 
indyw idualności polegały rozporządzenia języ­
kowe z 5 kw ietn ia  1897, zaś na zasadzie te ry ­
toryalności rozporządzenia z 24 lutego 1898 r. 
A utor pro jek tów  obecnych ośw iadcza się prze- 
ęiwko zasadzie indyw idualności,tw ierdząc wprost, 
że nie potrzeba już  dowodów na zupełną jej 
bezskuteczność, na tom iast zaś zasadę tery io- 
ryalności w ysław ia jako  środek, działa jący  do­
datnio na obydwa w alczące obozy.

Przypatrzm y się te raz  bliżej owym projektom  
ustaw  językow ych.

C z e c h y
otrzym ały w iązanie w 30 jy§! K rólestw o cze­
skie rozpadać się ma na  t r z y  o b s z a r y  j ę- 
z y k o w e ,  a mianowicie: na obszar językow y 
c z e s k i ,  obszar językow y n i e m i e c k i ,  tu ­
dzież obszar językow y r a i ę s z a n y .  W oso­
bnym dodatku wym ienione są pow iaty sądowe, 
k tóre, aż do przeprow adzenia językow ego roz­
g ran iczenia, należą do któregokolw iek z wy­
m ienionych obszarów  językow ych, przyczem  te 
władze, k tó rych  zakres dzia łan ia  obejm uje k il­
ka powiatów sądowych, uw ażać należy za mię- 
szane pod względem językowym , jeżeli jeden 
z powiatów sądowych używ a innego języka. 
N ajpóźniej do roku 19ol gran ice  sądów' po­
w iatowych i obwodowych m ają być tak  u regu ­
lowane, ażeby z zasady obejmowały jednojęzy- 
czne gminy, a to  samo stać się ma ze s ta ro ­
stwam i, o ile nie za jdą  przeszkody adm in istra­
cyjnej na tu ry . Sądy, obejm ujące w swoich g ra ­
nicach m niejszości narodowe, liczące 21)" u- 
w ażane będą za mięszane.

i o do j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  w z e w n ę ­
t r z n e j  s ł u ż b i e ,  obow iązują następu jące  
przepisy: W obydwóch obszarach językow ych 
c z y s t y c h ,  w ustnem  i pisemnem postępo­
waniu ze stronam i, językiem  urzędowym je s t 
język  danego obszaru, a  więc język  c z e s k i ,  
w zględnie n i e m i e c k i .  Strony, k tórych nie 
zastępu je  adw okat lub notaryusz. mogą wnosić 
podania do władz w języku  nienrzędowym  d a ­
nego obszaru, a więc n. p. podania czeskie w 
obszarze językow ym  niemieckim, a w'ów7czas o- 
s ta teczne  załatw ienie spraw y następu je  na  pi­
śmie w tyin języku, w którym  podanie zastało  
w niesione. W obec władz procedura urzędowa 
odbywa się w obu jednojęzycznych obszarach 
w języku  nrzędowrym danego obszaru, a więc 
w czeskim lub niemieckim. Stronom, k tó re  nie 
znają  urzędowego języka, udziela pomocy oso­
bny urzędnik w tak ie j mierze, ażeby mogły 
zrozumieć bieg rozpraw  urzędowych i salw ow ać 
swoje praw a. P rotokóły  m ają być spisyw ane 
w języku  urzędowym, jednakże zeznania św iad­
ków i orzeczenia rzeczoznawców. k tó re  m ają 
w łaściw ą w artość w dosłownem brzm ieniu, mo­
że ówr osobny urzędnik  dodatkowo spisać wT 
języku  nienrzędowym  i dołączyć do urzędowe­
go protokółu. O w yniku rozpraw  ma strona, 
nie zna jąca  języka  urzędowego, a nie zastąpio­
na  przez adw okata  lub notaryusza, otrzym ać 
rezolucyę w swoim rodzinnym  języku. Pisem ne 
za łatw ien ia  pro tokolarnych  podań, podobnie jak  
i ustne, m ają strony, nie znające języ k a  urzę­
dowego. otrzym ać również w' swoim języku.

T e sam e przepisy obow iązują przy rozpra­
wach sądow o-karnych . gdy oskarżony nie zna 
języ k a  urzędowego. Przew odniczący ma obowią­
zek p rze s trzeg an ia , ażeby obwiniony z powodu 
nieznajom ości języka nie poniósł szkody. U rzę­
dowe ogłoszenia w obszarach jędnojęzycznych 
w ydaw ane b y ć  ,mają w języku  urzędowym, ale 
d la gm in . k tó re  używ ają innego języ k a , ogło­
szenia owe m ają  być w ydaw ane w obydwóch 
językach. Urzędowe szyldy, piec zątk i i stam pilie 
m ają  mieć napisy  w języku  urzędowym W pisy 
do ksiąg  publicznych w jednojęzycznych w ła­
dzach odbyw ają się w języku  urzędowym.

Językiem  urzędowym w  zew nętrznej służbie 
w ładz w obszarze językowym  m ieszanym  je s t 
zasadniczo w każdym  odrębnym  w ypadku język  
strony. Jeżeli w te j samej spraw ie urzędowej 
s ta ją  strony, nie mówiące tym sam ym  językiem, 
w ówczas oba języki k ra jow e m ają rów norzędne 
zastosow anie. W  spraw ach urzędow ych . k tóre 
w drożono nie na żądanie  strony, posługiwać się

m ają w ładze językiem  owej osoby, k tó ra  ma 
otrzym ać urzędową rezolucyę. gdy zaś je s t  w ię­
cej osób, k tó re  nie mówią tymsamym językiem , 
wówczas wchodzą w użycie oba języki krajow e. 
W każdym  w ypadku ma strona, otrzym ać na  
prośbę odpowiedź w swoim języku. A nalogi­
czne przepisy obow iązują przy rozpraw ach k a r­
nych. P ro to k ó ł, ak t oskarżenia i w szystkie pi­
sma, odnoszące się do obwinionego, m ają być 
w ypracow ane w ję z y k u . którym  się jiosługuje 
oskarżony. W yjątek  może nastąp ić  ty lko  ze 
względu na  skład ławy p rzy sięg ły ch . lub leż 
gdy oskarżony sam zgodzi się na drugi język 
urzędowy. I rzędowe ogłoszenia w mieszanym 
obszarze językowym  m ają być w ydaw ane w o- 
bydwóch językach. To samo odnosi się do szyl­
dów i pieczęci urzędowych przyczem o następ ­
stw ie napisów  rozstrzga  język większości w g ra ­
nicach pew nej władzy. W pisy do ksiąg  publi­
cznych odbyw ają się wr języku, w którym  wpły­
nęły pisemne lub ustne podania.

J ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  w w e w n ę t r z ­
n e j  s ł u ż b i e  i w  korespondencji pomiędzy 
władzami je s t  w obydwóch obszarach jednoję­
zycznych dany język  urzędowry, a więc czeski 
lub niem iecki. — W  urzędach o języku mię- 
szanym w tych spraw ach, k tó re  toczyły się 
w yłącznie w jednym  języku, obow iązuje ten  
język, w innych w ypadkach język, odpo­
w iedni danem u położenia rzeczy. P ro je k t u sta ­
wy d ra  K iirbera w ym ienia tu ta j cały szereg 
aktów, referatów , regestrów  ksiąg  i wogóle „ka­
w ałków 11, k tó re  w pew nych urzędach m ają być 
prow adzone w tym lub owym języku. D aw ne 
przepisy obow iązują w załatw ian iu  urzędowych 
referatów , odnoszących się do a  i m i i. p rzezna­
czonych dla w ł a d z  c e n t r a l n y c h ,  tudzież 
w spraw ach polic ji państw ow ej. W  korespon­
d en c ji z władzam rów norządni mi lub podwła- 
dnemi (z w yjątkiem  w łącz wojskowych, gdzie 
obow iązuje język  niem iecki) urzędy w obszarze 
językowym  czeskim lub niem ieckim , używ ają 
w yłącznie czeskiego lub niem ieckiego języka, 
w obszarze mięszanym w korespondencyi z w ła­
dzą jeduojęzyczną obowiązuje język  te j władzy, 
w korespondencyi zaś z władzami obszaru mię- 
szanego język, w którym  dana spraw a się to ­
czy. W korespondencyi z władzami autonomi- 
cznemi urzędy jednojęzyczne używ ają swojego 
języka  urzędowego, urzędy m ięszaue zaś języka 
danej władzy autonom icznej.

W  fSądzie krajow ym  wyższym w P radze  m ają  
pow stać osobne senaty  dla obu obszarów języ­
kowych z w iceprezydentam i na  czele. Spraw y 
z obszaru językow ego m ięszanego będą p rzy ­
dzielane. w edług języ k a  pierw szej instancy i, al­
bo jednem u z owych senatów , albo speoyalne- 
niu senatow i, złożonemu z członków, znających 
obydwa języki krajow e.

W  urzędach kasowych, pocztowych i te leg ra ­
ficznych obow iązują daw ne rozporządzenia.

Przepisy, zaw arte  w nowym pro jekcie  u sta ­
wy językow ej, m ają obowiązywać w ładze sądo­
we i p rokura to rye  p a ń s tw a , tudzież władze, 
podlegające m inisterstw om  spraw  w ew nętrznych, 
skarbu, handlu j rolnictw a.

M orawy
są krajem , w którym  Niemcy nie tw orzą zw ar­
te j falangi e tn o g ra ficzn e j, to też nie można 
było dla nich stw orzyć tam  osobnego obszaru 
językowego. W e w szystkich tam tejszych  w ła­
dzach rządow ych o b o w i ą z y w a ć  m a j ą  o b y ­
d w a  j ę z y k i  k r a j o w e  w edług teg o . do ja ­
kiej narodow ości należy strona. P rzepisy , k tó re  
m ieszczą się w projekcie ustaw y językow ej dla 
Uzech co do języka  urzędowego w obszarach
0 języku  m i ę s z a n y m ,  obow iązują w M ora­
wach z nieznacznem i zmianami tak  w służbie 
z e w n ę trz n e j. jako też  i w służbie w ew nętrznej, 
tudzież w korespondencyi. Różnicy m ożna się 
ty lko w tem  dopatrzeć , że n a  M orawach zna­
cznie większa liczba przepisów  daw niejszych 
ma i nadal obowiązywać. A nalogiczne stosunki 
znalazły  w yraz w analogicznych p ro jek tach  u- 
staw y i to tak  dalece, że np. przepisy o językn 
urzędowym w k a s a c h , na pocztach i w' u rzę­
dach telegraficznych  są w obydwóch p ro jek tach  
zupełnie rów nobrzm iące począwszy od w yrazu 
pierw szego: „.F ur*1, a  skończyw szy na  w yrazie 
ostatn im  „ a n z u w e e d e n -1. 'Tylko w projekcie 
dla Uzech ij ten  ma liczbę 2G. w projekcie zaś 
dla M oraw liczbę 11.

W  m otyw ach , k tó re  dołączono do p ro jek tu  
ustaw y językow ej dla Moraw, czytam y, że do­
tychczas obowiązywał tam  w w ew nętrznej służ­
bie urzędowej w y ł ą c z n i e  język  niemiecki, 
z wry ją tk iem  krótkiego czasu, gdy obowiązywa­
ły przeDisy językow e z dn ia  22 kv ie tn ia  1897
1 z 24 lu tego 1898 roku. „Jak k o lw iek  pożądaną 
j est  —  mówi au to r motyw'ów — jednolitość w 
ad m in istracy i, mimo to jednakże rz ą d . z tych 
samych powodów i z tem sam eir zastrzeżeniem , 
jak w analogicznym  projekcie ustaw y języko­
wej dla U zech . skłonnym  je s t wobec żywych 
życzeń , ażeby i drugi język  k ra jo w y  (czesko- 
m oraw ski. P. R.) znalazł zastosow anie w we­
w nętrznej służbie urzędow ej, do ustępstw  pod 
tym  mianowicie w aru n k iem . ażeby przez te  n- 
s tępstw a  zostało zapew nione załatw ienie spor­
nych kw esty;,. będących w zw iązku ze spraw ą 
językow ą11. 'leg o  oczyw iście w szyscy pragną, 
ale apel, w ystosow any pod adresem  czeskiej lu­
dności na M oraw ach , należało przedew szyst- 
kiein zwrócić pod zupełnie innym adresem .
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I S T o j n a . .
W ojska angielskie pod wodzą m arsz. R  o- 

ł) e r t  s a  posuw ają się wciąż naprzód ku półno­
cy wśród ciągłych u tarczek  z Boeram i, począw­
szy od 30 kw ietnia. G łów na ich k w atera  znaj­
dow ała się już  onegdaj w S m a 1 d e e 1, m iej­
scowości, leżącej o 50 kilom etrów  na  północ od 
B r a n d f o r t ’u, skąd  odgałęzia się boczna lin ia  
kolejow a do W  y n  b u r  g 'a. Zważywszy, że dro­
bne oddziały boerskie, znajdujące się jeszcze 
w okolicach T h a b a  Ń e h u  i L a d y b r a n  d’u, 
nie mogą decydująco w płynąć n a  p rzebieg  kam ­
p an ii, p rzy jąć  należy za pew nik , iż zaczepne 
dzia łan ia  w ojsk angielsk ich  w O ran ii uw ień­
czone dotąd zostały w zupełności pomyślnym 
skutkiem .

Równocześnie z rozpoczęciem  akcyi zaczepnej 
przez główne siły pod m arsz. R o b e r t  s’e m, 
rozpoczął rów nież gen. M e t h n e n  ruch ku pół­
nocnem u wschodowi. P rzeszed ł on rzekę V a a l  
pod F o u r t e e n s t r e a m s  i posuwa się w górę 
je j praw ego (północnego) brzegu, zasłan iając  
w ten sposób lewe skrzydło marsz. R oberts’a, 
a rów nocześnie w spierając kolum nę, spieszącą 
od południa  z odsieczą M a f e k  i n g’o w i. Od 
północy sp ieszą w tyra celu: gen. C a r r i r i g -  
t, o n, k tó ry  w ylądował w B e i r  z e, oraz pułko­
w nik P l u m e r .  który już k ilk ak ro tn ie , lecz 
b ezsk u teczn i,. próbował przyjść z pomocą tem u 
oblężonemu miastu. Z daje się jednak  że wszel­
kie usiłow ania Anglików , skierow ane do oswo­
bodzenia M afek in g u , spełzną na  n iczera , gdyż 
brak  żywności zmusi do poddania się jego za­
łogę, z jada jącą  osta tn ie  konie, jak ie  je j jeszcze 
pozostały.

Co się tyczy dalszego przebiegu kam panii, 
to w głównej kw aterze angielskiej, ja k  donosi 
„Biuro R eu tera" ze S m a l d e e T u .  przypu­
szczają. że Boerowie staw ią  w najbliższych 
dniach opór nad rzeką Z a n d (praw y dopływ 
V e t ’u) i to w tem miejscu, gdzie ona przeci­
n a  kolej żelazną i drogę na  południe od K r o -
0 n s t  a d t  u.. Równocześnie jednak  p rzypuszcza­
ją  w głów nej kw aterze, że będzie to  połączone 
z trudnościam i, gdyż coraz w ięcej Boerów o- 
puszcza szeregi, spiesząc do domów dla zała­
tw ien ia  spraw  osobistych i gospodarczych. Do­
niesienie ze źródeł angielsk ich  przyjmować 
wpraw dzie należy z pew ną ostrożnością, wido- 
cznem je s t  przecież, ż e  e n e r g i a  B o e r ó w  
o s ł a b ł a  z n a c z n i e .  Od końca ubiegłego 
m iesiąca nie dotrzymują, oni nigdzie placu A n­
glikom. a okazanie się na ich ty łach , lub na­
w et ty lko  na skrzydłach, kaw alery i angielskiej, 
powoduje ich szybki odwrót. Spostrzegłszy to, 
głównodowodzący angielsk i zaprzesta ł fronto­
wy. h ataków, a na tom iast używa teraz  z po­
wodzeniem m anew ru, zasadzającego się na w y­
syłaniu  kaw alery i i konnej piechoty dla obej­
ścia pozycyj nieprzyjacielskich. W  ten sposób 
sforsow ał on z bardzo małerai s tra tam i p rze j­
ście przez rzekę V e t  i odrzucił-na północ bro­
niących, go B o e r ó w .

L o n d y n .  9 maja. ..Biuro R eu te ra -1 donosi 
ze S m a 1 d e e T u , że genera ł H u 11 o n ruszył 
wczoraj naprzód i s tan ą ł obozem pod W e l g e -
1 e g e n.

L o n d y n .  !) m aja. G sta tn ie  wiadomości z 
M a f e k i n g u sięgają  24-go kw ietnia. Załoga 
trzym a się dzielnie, lecz panu ją  wśród niej za­
raźliw e choroby, a  środki żywności są n a  w y­
czerpaniu.

L o n d y n .  U m aja. Z T h a b a  N e  h u  do­
noszą do „B iura R e u te ra -1, że dyw izya g en era ­
ła  B r a b a n f a .  złożona z wojsk kolonialnych, 
p rzybyła  tam że onegdaj i połączyła się z dy- 
w izyą g enera ła  R u n d l e’a. N ieprzy jaciel wy­
cofał się w zupełności z okolic T h a b a  N e h u .

nia -ze stanowiska dyrektora Towarzystwa muzy­
cznego w Krakowie, rozpoczęto w pewnych nieży­
czliwych p. Barabaszowi kołach tutejszych żywą 
agitacyę, aby skłonić wydział Towarzystwa do przy­
jęcia rzeczonej rezygnaeyi. Agitacya ze sfer muzy­
cznych przeniosła się do miasta i o to , jak się do­
wiadujemy, zbierają się gorliwie podpisy osób, rze­
komo pragnących, aby stanowisko dyrektora Tow. 
muzycznego komu innemu powierzone zostało.

Nie wchodząc w meritum tej sprawy, która za­
równo w sferach przeciwników, jak zwolenników p. 
Barabasza prowadzoną jest z ptwną przesadą w 
animozyi czy nadmiernej sympatyi, obowiązkiem jest 
pizypomnieć w tej chwili, że p. Barabasz kilkuna­
stoletnią uczciwą pracą na stanowisku kierownika 
takiej instytucyi, jaką jest Tow. muzyczne, zbyt 
wiele położył zasług, aby ogół muzykalnej publi- 
bliczności Krakowa i członkowie Towarzystwa mo­
gli o dodatniej jego działalności zapomnieć.

W  sprawie tej otrzymujemy od zasłużonego dy­
rektora Tow. muzycznego w Warszawie, p. Zygmun­
ta Noskowskiego, l is t , który poniżej w całości za­
mieszczamy:

Szanowny Redaktorze! Echa walki podjazdowej, 
prowadzonej w sposób ujmę przynoszący ludziom 
wykształconym, a podjętej w chęci usunięcia zasłu­
żonego dyrektora Waszego Towarzystwa muzyczne- 
goMp. W. Barabasza, doszły aż do Warszawy i 
wzbudziły niesmak w kołach artystycznych. O co 
idzie niechętnym? Co zrobią donrego. pozbywając 
się i złowieka pełnego ruchliwości. umiejącego pra­
cować i wreszcie — co w stosunkach miejscowych 
jest bardzo ważne — pomysłowego i praktyczne-

" Redakcya i Adm inistracja „Nowej Re­
formy" przeniesione zostały z dniem 3 kwie­
tnia na ulicę Jagiellońską L. 10. Telefon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracyi L. 401. —

U r o ń  1  1 * .

Kraków, 9 maja.
Święto patrona Polski św. Stanisława obcho­

dzono nader uroczyście. Wśród pobożnych pieśni 
tłum ludu z kapitułą krakowską na czele, przy 
dźwięku dzwonów, w uroczystej procesyi odprowa­
dził z kościoła księży Misyonarzy na Stradumiu 
szczątki głowy Świętego, zamknięte w szczerozło­
tej trumience, do kościoła na Skałce, poczem odby­
ło się nabożeństwo, inaugurujące ośmiodniowy od­
pust.

Dyplom honorowy dla H. Sienkiewicza. W wy­
konaniu uchwały walnego zgromadzenia, mocą któ­
rej Henryk Sienkiewicz wybranym został na hono­
rowego członka Koła artystyczno-literackiego w Kra­
kowie, udała się wczoraj do mieszkania znakomite­
go pisarza deputacya, wybrana przez wydział Koła 
a złożona z prezesa J . Fałata i sekretarza prof. 
W inkowskiego , celem wręczenia mu odpowiedniego 
dyplomu. Dyplom przedstawia się bardzo okazale, a 
wzkonany został przez artystę-malarza K. Wodzi- 
nowskiego.

I znOWU dla braku kompletu nie doszło do skut- 
kn poniedziałkowe p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j .  Od godziny 5 do 6 3 4 trzydziestu radców 
czekało na trzydziestego pierwszego. Daremuie — 
trzydziesty pierwszy nie przyszedł, posiedzenie zo­
stało zaniechane.

Z Koła mieszczańskiego. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Koła mieszczańskiego odbyło się w 
Krakowie 7 bm. pod przewodnictwem p. Piotra Ko- 
sobuckiego ,i przy udziale bardzo poważnej liczby 
członków. Na zgromadzeniu tem komisya reorgani­
zacyjna przedstawiła sprawozdanie ze swych czyn­
ności, za co walne zgromadzenie złożyło jej po­
dziękowanie. Następnie dokonano wyboru nowego 
wydziału. Z powodu spóźnionej pory nowo wybrany 
wydział odłożył posiedzenie na dzień 9 maja na 
godz. 7 wieczór, gdzie odbędzie się wybór prezy- 
dyum i zarządu.

Zgromadzenie starszych cechów krakow­
skich odbędzie się w dniu 10 bm. w lokalu Koła 
mieszczańskiego o godzinie 8 wieczór. Zgromadzenie 
będzie obradować nad uczczeniem uroczystości pięć­
setnej jubileuszu założenia uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Kiakowie.

Przesilenie dyrektorskie w  To w . muzycznem.
Z powodu zgłoszom go przez p. Barabasza ustąpie-

Czwartek, 10 Maja 1900

go?...
Od lat kilkunastu miałem sposobność przypatry­

wać się temu , co robiono na polu- muzyki w K ra­
kowie i wyznać muszę, że o ile dawniej Towarzy­
stwo muzyczne spało i zamknęło się w granicach 
dość ciasnej działalności, o tyle pod dyrekcją p. 
Barabasza wypłynęło na szerokie wody, dając swo­
im członkom prawdziwe koncerty, nie zaś wieczor­
ki, a wykonanie w siłach zbiorowych przewyższało 
o wicie wymagania przeciętne. Jeżeli tedy ktoś ga­
ni te popisy, to składa świadectwo złej woli, lub 
nieznajomości rzeczy. K it zaś potępia koncerty owe, 
nic bywając na nich (a tacy są w ilości niemałej), 
teu postępuje nieuczciwie.

Różnicy tego, co było, a co je s t, doświadczyłem 
najdowodniej na sobie samym. Dawniej, t. j. w la­
tach 188;i i 1884, musiałem urządzać koncerty na 
własną rękę i nie mogłem przedstawić publiczności 
krakowskiej ani jednego dzieła chórowego większych 
rozmiarów. Od chwili zaś, gdy dyrektor Barabasz 
zajął stanowisko, Towarzystwo muzyczne już trzy 
razy otworzyło gościnnie wrota i dało mi możność 
wykonania w Krakowie dzieł tak ich , jak: „Świte­
zianka11, „Jasio11, „Povvrót“, w których chór, wy­
bornie przygotowany, wspierany był przez orkiestrę 
dobrze brzmiącą, bo zwiększoną przez znakomity 
zastęp dobrze grających lubowników. Dodać muszę, 
iż we Lwowie usunąć musiałem z pi ugram u „Step“, 
z powodu braku sił odpowiednich i niedostatecznej 
obsady kw intetu, a w Krakowie, dzięki p. Baraba­
szowi. trudny ten utwór wykonano świetnie, co mi 
zgotowało nigdy niezapomniane, pełne zapału przy­
jęcie. A komu zawdzięcza Kraków świetność jubi­
leuszu Żeleńskiego?... Trzeba było widzieć tę pra­
cę, aby ocenić jej doniosłość.

I takiego człowieka chce się pozbyć garstka za­
wistnych i niechętnych , chce coś zwalić, nie umie­
jąc nic zbudować. Przestańcie!... bo się żle ba­
wicie!

Warszawa, 5 maja 1900 r.
Zygm unt Noskowski.

Prof. Siemiradzki ogłasza w ostatnim numerze 
„Czasu11 artykuł p. t. „IV obronie osobistej11. W ar­
tykule tym odpiera twierdzenie, podniesione przez 
p. Artura G r u s z  e-c k i e g o  w „Tygodniku Ilustro­
wanym11, jakoby był agentem brazylijskiego rządu 
w sprawie wychoJżtwa włościan z Galicyi i za­
rzuty te p. Gruszeckiego nazywa zupełnie goło- 
słownemi.

209 złr 81 Ct. czystego dochodu przyniosło 
przedstawienie teatralne („Sen srebrny Salomei11 
Słowackiego) na rzecz Towarzystwa dobroczynności 
w Krakowie.

Nad moaifą ś. p. posła Szczęsnego hr. Kozie- 
brodzkiego (pogrzeb odbył się w niedzielę) przema­
wiali: marszałek hr. S t  Badeni, poseł Kozłowski i 
burmistrz Grzymałowa dr Wojtkowski.
. „0 sprawie polskiej w  Księstwie Poznan- 
Skiem11 mówić będzie p. H. Z. w sobotę duia 12 
b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu „Czytelni dla 
kobiet“ (Szpitalna 7). W stęp dla członków i gości 
bezpłatny.

Z teatru. W pełnym biegu są obecnie próby 
z „Don Parlosa11 Szyllera, w przekładzie J. Ka­
sprowicza. Układ sztuki dokonany został .w części 
podług sceuaryusza wiedeńskiego, w części podług 
berlińskiego. I* r z e d  s t a w i e n i e  „Don Carlosa11 
r o z p o c z u i e  s i ę  o g o d z i n i e  7. Dyrekcya 
uprasza publiczność uajnprzejmiej, aby przybyła 
p u n k t u a l n i e ,  gdyż mogą na tem ucierpieć pe­
wne sceny, które grane będą w przekładzie Mi­
ckiewicza,

Trupa ruska w teatrzyku w parku krakowskim 
dwa jeszcze da przedstawienia. Jutro urządzonym 
będzie koncert. złożony z utworów kompozytorów: 
Łysenki, Kolessy, M atinka, Worotkiewicza, Moniu­
szki i Mascagniegu; w piątek odśpiewaną zostanie 
operetka Zellera „Sztygar11. Nie wątpimj, że oba 
przedstawienia przy zapełnionej odbędą się wido­
wni. Szczególnie jutrzejszy koncert pociągnie sporo 
publiczności, która już miała sposobność poznać nie­
zwykłą zdolność śpiewacką ruskich artystów.

Z kancfcJaryi „Domu Matejki" donoszą nam: 
W ciągu kwietnia zw iesiło  „Dom Matejki11 ogółem 
87 osób. Tytułem wstępu wpłynęło do kasy Towa­
rzystwa 36"4(> koron, tytułem darów 28 koron, ra­
zem 64-40 koron.

Otrzym ujem y pismo następujące:
Na pojawiające się artykuły co do mej osoby 

mam zaszczyt niniejszem oświadczyć, że, jako obe­
cnie chory, przebywam stale w Krakowie i jak za­
zwyczaj do wszelkich ustaw zastosować się umiem. 
Rzeczywiście nie stawiłem się p. komisarzowi poli- 
ey i, gdyż żadnych dotychczas zawezwań w celu 
przesłuchania mnie nie otrzymałem.

Z wysokim szacunkiem Jan  Łapiński.
Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj przejechaną zo­

stała na placu Wolnica niejaka Józefa Zibek, lat 
38 licząca i doznała silnych kontuzyj na obu no­
gach. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przywiozło ranną do szpitala św. Łazarza.

Syndykat dla wynalazków tkackich Szczepa­
nika. W lokalu Bansu galicyjskiego dla handlu i 
przemysłj w Krakowie, odbyło się wczoraj pod

przewodnictwem prezesa Banku p. Juliana Tołło- 
czki, posiedzenie syndykatu, mającego się zająć na­
byciem i eksploatacyą patentów tkackich p. Jana 
Szczepanika w monarchii anstro-węgierskiej.

Syndykat powyższy zawiąże się w formie spółki 
komandytowej, której jawnym spóli.ikiem, dającym 
firmę, będzie Bank galicyjski dla handlu i przemy­
słu, zaś jeden udział komandytowy wynosić będzie 
2000 koron. Spółka ta, nabywszy patent do wyra­
biania wzorów tkackich, przystąpi zaraz do budo­
wy dwóch warsztatów celem wyrabiania wzorów, 
z którejto fabrykacji, zdaniem fachowej ekspertyzy, 
spodziewać się można niezwykle wysokich zysków. 
W  dalszym ciągu sfinansuje spółka dwa inne je ­
szcze jego wyualazki, na które jej opeye przy­
sługują. Kapitał spółki wynosić będzie 800.000 
koron, a liczba udziałów po .2000 koron, wolnych 
od subskrypcyi wynosi jeszcze 30. Ostateczne 
ukonstytuowanie się spółki i zamknięcie listy ko- 
mandytystów nastąpi dnia 21 maja b. r., na który 
to dzień zwołane zostało zgromadzenie komandy- 
tystów.

Karygodny w ybryk. Mieszkańcy domu przy ul. 
Basztowej 1. 26 od dłuższego czasu naraloUi byli 
na rozliczne sąsiedzkie przykrości ze strony zajmu­
jącego jedno z mieszkań w tym domu oficera 12 
pułku dragonów. Pan ten wyzyskiwał najdrobniej­
szą sposobność, aby zamanifestować swe nieprzy­
jazne uczucie względeei polskich sąsiadów. Oncera 
tego w tych dniach przeniesiono do Wiednia sku­
tkiem czego opuścił on zajmowane mieszkanie 
ale następca jego znalazł na ścianie jako źyw'y do­
wód sympatyi wykaligrafowany grubemi literami 
uapis: „Polnische Sdhweine“. Ponieważ trudno przy­
puścić, aby oficer inteligentny, zaliczający się do 
lepszych sfer towarzyskich, popełnić mógł tego ro­
dzaju wybryk, przypuścić należy, że uczynił to jego 
służący wojskowy, który kilka dni po wyjeżdzie 
swego pana pozostawał w owem mieszkaniu. Byłoby 
do życzenia, aby władza wojskowa zechciała zain­
teresować się sprawcą niegodnego wybryku, ubliża­
jącego powadze i godności stanu wojskowego.

Z notatek reportera.
— „Pół miasta11 święciło wczoraj swe imieniny, 

bo było to święto św. Stanisława, a drugie „drugie 
„pół miasta11 brało czynny udział w tem święceniu, 
wznosząc przy szklance wina, mleka kwaśuego, pi 
w a, herbaty i „innych tym podobnych11 spirytualiów 
wiwaty na cześć Stachów, Staszków, Stach i Sta­
szek...

Pogoda ta  kapryśna majowa pogoda, darząca nas 
gorącem jasnych blasków słońca nie zawiodła ocze­
kiwań, i deszczyk, który nosi w zanadrzu, odłożyła 
„do użytku nocnego11: nic więc dziwnego, że każdy 
uczciwy Krakowianin puszczał się w mniej lub 
więcej przyjemną wędrówkę. Rowerzyści, tandemiśei. 
i inni „iściu, posiadający ,,aki taki sposób lokomo- 
cyi pod ręką mknęli w dalekie strony... Inni i inne 
dążyli do parku Jo rdana, na Krzemionki, oraz do 
Parku krakowskiego...

Wrażeń „wycieczkowców i wycieczkowczyń11 opi­
sać nie mogę, bo ani oni, ani one nie zwierzyły mi 
się z swych serca tajników; v.rażeń moich opisywać 
nie chcę, bo jestem, .dzięki Stanisławom, usposobio­
nym !i la pessymista; ograniczę się więc do krótkich 
urzędowych biuletynów:

K r z e m i o n k i :  Zieloność, woda sodowa, brak 
grenadyuy, lody, poreya po 20 halerzy, ale łyże­
czkę i miseczkę trze! i zwrócić.

P a r k  J o r d a n a :  Zieloność większa, mleczarnia 
funkeyonuje znakomicie: mleka multum, choć krów" 
ani śladu; „Harmonia11 gra cudownie i robi wiel­
kie postępy — muzyczne; małe dzieci k.zyczą prze­
raźliwie , wielkie dzieci szepczą przeraźliwie cicho; 
ruchu zresztą niewiele, ale za to kurzu dosyć...

P a r k  k r a k o w s k i :  Zieloność strasznie zielo­
na, porter tenczyński, staw pełen wody, na arenie 
cyklistów rozbijają się dwie cyklistki. „angielska 
gorzka11, nalana cudnemi rączkami, zamienia się 
w cukier; całość miła, przyjemna, gawędki familij­
ne- Dułki z szynką ni* jadłem, bo... bo... zresztą co 
mi tam szynka, nie mam i nie miałem nigdy pre- 
dylekcyi do zawierania bliższych stosunków- z... bez- 

•rogiemi...
Godzina trzecia rano: wracam do domu, dnszezyk 

rosi... aha! i niszczy mi kapelnsz...
Pogrzeb metropolity ś. p. ks. Kuiłowskiego od­

był się wczoraj we Lwowie. Wszyscy dostojnicy, 
którzy stanęli w poniedziałek przy trumnie ś. p. ar­
cybiskupa Morawskiego, asystowali także wczoraj 
w egzekwiach metropolity halickiego. Księży grecko- 
kat. zjazd był olbrzymi. Wszyscy stanęli o godz. 6 
rano w katedrze św. Ju ra  i odprawili modły. Cele­
brował następnie ks. arcybiskup Issakowicz i ks. 
biskup Czechowicz, poczem ks. mitrat .Turkiewicz 
wygłosił mowę, sławiąc zasługi nieboszczyka, mię­
dzy innemi i z tych itzasów, kiedy to ks. metropo­
lita Kuiłowski dla idei w legionach polsko-węgier­
skich walczył.

Tymczasem wielki plac św. Ju ra  napełniał się 
publicznością z całego miasta. Szły tam procesye 
ruskich parafij ze śpiewem i sztanda ami, młodzież 
szkolna, którą ze szkoły poszczono, i ta publiczność 
barwna więcej lub mniej strojna, której nie braknie 
nigdzie, gdzie tylko jest co do widzenia, mniejsza 
o to: smutek czy radość. Przyszło i wojsko w pa­
radnych mundurach.

Ulicami: Mickiewicza, Marszałkowską, Trzeciego 
Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, placdm: Ma- 
ryackim, Halickim i Bernardyńskim podążył pochód 
na cmentarz łyczakowski, gdzie w grobie metropo­
litalnym . po odmówieniu krótkich jeszcze modłów, 
złożono zwłoki metropolity na wieczny odpoczynek. 
Około godziny 3 1 /J zakończył się cały obchód po­
grzebowy. v

Kronika lwowska. W  hotelu krakowskim za­
strzelił się wczoraj grecko katolicki proboszcz z pod 
Kałusza, ks. Emilian Skorobohaty. Przyczyną był 
silny rozstrój nerwowy, spowodowany długą choro­
bą nerek.

Na cześć ustępującego dyrektora teatru hr. Skarb­
ka, Ludwika Hellera, urządzonem będzie dnia 14 
b. m. pożegnalne przedstawienie.

Z ruchu wyborczego, Nasz korespondent 
S t a n i s ł a w o w a  pisze nam:

Od godziny 6 do pół do 9 wieczór trwały w po 
uiedziałek 7 bm. obrady komitetu wyborczego. * 
posiedzenie przybyło 82 członków komitetu.^ o u 
gich i wyczerpujących obradach przystąpiono 
głosowania na kandydatów. W ynik głosowania y 
taki, że d r Adam D o b o s z y ń s k i  utrzym ał 50 
głosów, podczas gdy na p. Łozińskiego pa e g o -  
sów 12, na starszego inżyniera kolei państwowych, 
p. Stwiertnię, którego kandydaturę w ostatnich dniach 
podniesiouo, padło głosów 11, kartek  próżnych 
oddano 8. Na tej podstawie powziął komitet uchwałę, 
aby w y b o r c o m  S t a n i s ł a w o w a  ( T y  ś m i o

ze

n i c y  p o l e c i ć  d e m o k r a t y c z n ą  k a n d y d a ­
t u r ę  dra Adama D o b o s z y ń s k i e g o .

Uchwała ta  komitetu wyborczego miejskiego ma 
tem większe znaczenie, że komitet teń nie został 
specyalnie dla obecnych wyborów utworzonym, lecz 
istnieje niejako stale i funkeyonuje bez względu na 
sytuacyę, wytworzoną przez zgłoszenie s ię kandyda­
tów poselskich. Powszechne też panuje tutaj prze­
konanie, że obecnie wszyscy szczerze postępowi i 
demokratyczni wyborcy s k u p i ą  s i ę  k o ł o  k a n ­
d y d a t u r y  dra A d a m a  D o b o s z y ń s k i e g o ,  
jako mającej najwięcej szans powodzenia, a zagro­
żonej jadynie konserwatywną kandydaturą dra Ło­
zińskiego. Postępowa ludność Stanisławowa i Ty- 
śmienicy zrozumie, że nie rozchodzi się już w tej 
chwili o osoby tylko, lecz o zasady polityczne, re­
prezentowane przez oou kandydatów. ( zy zaś mia­
sta mają popierać konserwatywne, wsteczne w kraju 
żywioły, lub wysyłać do Wiednia przedstawicieli 
swoich własnych, postępowych i szczerze demokra­
tycznych przekonań, o tem przecież dwóch zdań 
być nie powinno.

Poiar Tarnopola, z  Tarnopola otrzymaliśmy 
wczoraj następującą depeszę: Cała dzielnica, 5 ulic 
w płomieniach. Pożar szerzy się z przerażającą 
szynkością. O garnął dotychczas kilkadziesiąt realno­
ści. Opanowanie p o żaru , woDec szalonej paniki i 
ogólnej bezradności, staje się wprost nieprawdopu- 
JoDnem. Porządek utrzym uje batalion wojska. Straż 
ogniowa nadludzkiemi wysiłkami sta ra  się stłumić 
pożar, ale siły okazują się za słabe. W ezwano po­
mocy z sąsiednich miejscowości, bo tu te jsza straż 
nie _ wystarczy.

vlt?b. Z Wieliczki donoszą nam, że 5 b. m. po­
błogosławił tam ks. dziekan Stanisław Twardowski 
związek małżeński między panną Zofią, córką Pio­
tra  i Fiorentyny z Gawlikowskich Turków, a p. 
Franciszkiem Samulskim, poborcą podatkowym w 
Krościenku nad Dunajcem.

Z Ekzesksi piszą nam: Dziś 7 b. m. około go­
dziny 4 ‘/2 wszczął się pożar w domu Wojciecha 
Kleśnego w Brzezowcu który następnie ogarnął są­
siednie zabudowania. Pastwą pożaru stała się cha­
ta, stajnia, stodoła, chlew i szopa Wojciecha Kapy, 
dom, stajnia i stodoła Jana Kleśnego, tudzież dom 
i stajnia Jana Mleczki. Wszystkie budynki nie- 
ubezpieczone. Szkoda około 4(100 koron. Przy wy­
noszeniu rzeczy z zabudowań odniósł Wojciech Ka­
pa silne poparzenie. Mimo że wiatru nie było, ogień 
z niezwykłą szybkością objął wszystkie zabudowa 
nia tak, że w 15 minut stały już w płomieniach.

Zebranie adwokatów rzeszowskich pod prze­
wodnictwem delegata Izby p. d ra Rodryka Ais* 
dnia 1 m aja bdbyte, powzięło między innemi uchwałę 
tej treści, że występywanie jednego adwokata prze­
ciw drugiemu z animozyą tak w zakresie powołania 
adwokackiego, lub poza obrębem tegoż, ubliża ho­
norowi i powadze stani adwokackiego.

Ułaskawienie. Oesaft ułaskawił Wojciecha W ę­
grzynowskiego, który za zamordowanie Menkesa 
Griina przez trybunał w Nowym Sączu skazany 
został na śmierć przez powieszenie. Trybunał ka- 
sacyjny wymierzył Węgrzynowskiemu karę 20-le- 
Łiiego więzienia,

Kęty, 8 maja. W  tujejszej fabryce sukna Za 
jączków i Lankosza odbyło się dzisiaj uroczyste po­
święcenie nuwej maszyny parowej o sile 45 koni. 
Po solennem nabożeństwie, odprawionem w klaszto­
rze 0 0 . Reformatów, udali się właściciele z robo­
tnikami i gronem życzliwych przyjaciół z K-akuwa 
i Kęt na miejsce, gdzie maszynę w ruch puszczono. 
Fabryka ta. od 33 lat istniejąca, jest normalnie się 
rozwijającem przedsiębiorstwem po świetnej prze­
szłości tutejszego domowego przemysłu sukiennicze­
go, a wobec sprzyjających warunków miejscowych 
stać się może w przyszłości środkiem utrzymania 
całej biedniejszej luuności. tej okolicy.

Kronika warszawska. Sędziwego pejażystę, 
Józefa  Brodowskiego spotkał sm utny wypadek. 
A riysta . używ ając w domu zwykłej, codziennej 
kąpieli, uległ paraliżow i całego ciała, połączo­
nemu z u tra tą  mowy.

O negdaj rozstrzygnięto  konkurs, ogłoszony 
przez Tow arzystw o sztuk pięknych na wodo­
trysk . N agrodę pierw szą otrzym ał p. Zygm unt 
O tto za p ro jek t z dew izą: „per asp era  ad a- 
s t r a -1. Na konkurs nadesłał także p racę p. J a n  
P raszek  z K rakow a.

J a k  wiadomo, onegdaj urządzono na  benefis 
obchodzącego 50-letni jubileusz p racy  kompo­
zytorsk iej A dam a M unchheim era przedstaw ie­
nie opery „M azepa11. W ystępu jąca  w roli Ame­
lii znana  śpiew aczka, K ruszelnii ka, zażądała 
za udział w przedstaw ieniu  honoraryura. Inn i 
arty śc i śpiewali bezinteresow nie. O pinia zw ró­
ciła się przeciw  Fannie K ruszeln ick iej, k tó ­
ra  chcąc sitf rehabilitow ać —  ofiarow ała 
swój dochód z tego przedstaw ienia  (27.) rubli) 
n a  rzecz kasy  em erytalnej a rtystów . Nie zre­
habilitow ało to jed n ak  chciwej a rty s tk i - - a 
dzienniki w arszaw skie przeznaczenie dochodu 
na rzecz kasy  nazyw ają  „dobroczynnością z cU" 
dzej k ieszen i-1. Słusznie!

W  uniw ersy tecie  w arszaw skim  wzmo^p10™! 
została  i n s p e k e y a ,  czyli dozór adnuuistra- 
cyjno-policyjny nad studentam i. P e te rsb u rsk a  
R ada państw a pow iększyła e ta t  uniw ersytetu, 
tw orząc t r z y  n o w e  p o s a d y  p o m o c n i ­
k ó w  i n s p e k t o r a .  N a innych nniw ersyte- 
tach  inspekeya ma być rów nież pomnożoną. -- 
Na cel ten  przeznaczono o^ołem 77.980 rubli; 
podczas gdy na  zajęcia  naukow e studentów  wy­
znaczono 32.400 rubli-

Zm arłv w Łodzi m ilioner Izrael Poznański 
zapisał 264.000 rubR jako  fundusz żelazny, z 
k tórych p rocen ta  przeznaczone są  na cele naj 
różnorodniejszych Towarzystw .

Na wy8tau IB w Paryżu olbrzymi posąg Repu­
bliki , stojący w dolnej sali pałaeu sztuk i, v-ykuty 
w  marmurze, ru.iąi w niedzielę z podstawy i upadł 
na statuę, przedstawiającą Ikara. Obydwa dzieła 
sztuki zostały zupełnie zniszczone. Powodem tego 
pożałowania^ godnego wypadku było niedostateczne 
wypilitov. anie terenu, który pod ciężarem posągu 
usunął się, skutkiem czego statua straciła równo- 
v agę. Obydwa dzieła sztuki przedstawiały wartość 
około 50.(11)0 franków.

Zderzyły cię pociągi koło stacyi Ohaville, w po­
bliżu Wersalu. Jak  donosi „Matin11, dwie osoby 
straciły życie, a 20 odniosło rany, w rozmaitym 
stopniu groźne.

Pożar teatru. Telegram donosi, że w Antwerpii 
w „Theatre du Uirąue11 powstał pożar zaraz po 
ukończeniu przedstawienia znanej sztuki dekoracyj­
nej p. t. „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach11. 
W przeciągu dwóch godzin płomienie zniszczyły 
doszezętuie cały gmach i pochłonęły wszystkie de-

koracye, kestyumy, archiwum teatru, a wreszcie le­
żące w kasie pieniądze papierowe wartości 70.000 
franków. Z ludzi, o ile dotąd wiadomo, nikt nie 
poniósł śmierci, natomiast w sąsiednich domach po­
wstała panika. Kilka kobiet wyskoczyło oknem, od­
nosząc ciężkie obrażenia ciała, Szkoda wynosi około 
4 miliony franków.

0 m orderstwo W Polnej. Obrońca Hilsnera dr 
Aurednicek otrzymał decyzję najwyższego trybunału, 
mocą której wyrok śmierci, wydany przez trybunał 
w Kutnej Horze na Hilsnera, został zniesiony, prze­
prowadzenie zaś nowej rozprawy karnej zostało po­
wierzone sądowi ODWodowemu w Pisek. Obszerne 
motywy wyroku najwyższego trybunału streszczają 
się w następujących wywodach: Przez werdykt sę­
dziów przysięgłych stwierdzono, że Agnieszkę Hru- 
zę zabiło kilka osób i że Hilsner należał do bezpo­
średnich sprawców mordu. Przeciwko okoliczności, 
że większa liczba osób brała udział w dokonaniu 
morderstwa, jakoteż przeciwko zarzutowi o skryto- 
bójczość przez nżycie postronka do uduszenia prze­
mawiać mają poważne względy. Orzeczenie wydziału 
lekarskiego stwierdziło, że morderstwa mogła doko­
nać jedna osoba, a śledztwo wykazało, że duszenie 
mogło nastąpić po śmierci ofiary, Innym przypu­
szczeniom aktu oskarżenia przeczy również orzecze­
nie znawców. Zwłaszcza stwierdzono, że krew. zna­
leziona na miejscu zbrodni i na sukniach ofiary, od­
powiada owej ilości krwi, której brak miał być mo­
tywem zbrodui. Plamy na częściach ubrania Hil­
snera. uznane za ślady krwi pczez drów Reins- 
berga i Slawika, uznał wydział medyczny jako mo­
gące pochodzić z krwi ludzkiej, ale z wykluczeniem 
zupełnej pewności. Ponieważ trybunał najwyższy 
stwierdził, że materyał dowodowy otrzymali sędzio­
wie przysięgli w nieprawidłowem oświetleniu, więt 
zarządził przeprowadzenie nowej rozprawy.

M ianowania i przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w Kra­
kowie zamianował naczelnika kancelaryjnego przy są­
dzie obwodowym w Rzeszowie, Edmunda Marcina 2-ga 
im, Gołembiowskiego, starszym oficyałenf kancelaryjn' m 
przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu, a naczelnika 
kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
Antoniego Zimmera, starszym ofieyałem kancelaryjnym 
przy sądzie powiatowym w Gorlicach.

Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofi­
cjałów pocztowych: Karola Słońskiego ze Stanisławowa 
do Uwowa, Adolfa Gansa z 1‘odwołoc.zysk do Rrakowa i 
Władysława Faliszewskiego z Chrzanowa do Nowego 
Sącza, a asystentów pocztowycz Jarusława Siengalewiczn 
z Żółkwi do Brzeżan i Jerzego Feciaka z Tarnopola do 
Żółkwi.

Składki. Na zzkołę polsKą n Biały złożyła p. Stasia- 
kówna z Bochni li K SU h wygrane 5 maja.

Na zkołe imienia królowej Jadwigi zebrały pąnic: 
rejentowa Llemenaiewiczowa 14 K, dyrektoror.a Pete- 
lcnzowa 'JS K fil) h.

Dla biednej dziatwy szkoły polskiej w Biau zebrała 
panna Jan ina  IJziombłówna 10 K 30 h na zjeździe ko­
leżeńskim dnia 3 b. m.

1 kalendarza. W e środę 9 maja: Grzegorza Naz.: we 
czwartek 10 maja: Izydora włość, i Joba pr.; w piątek 
11 maja: Beatryksy p.

Wschód słońca dnia 10 maja o godzinie 4 min. Og; 
zachód o godz. 7 min. 11. Długość dnia godz 15 m. 09.

Repertoar teairu miejskiego.
We czwartek 10 maja: „Miejsca dla kobiet11, komedya 

w 4 aktach Valabreqne’a i Henneqnin'a.
W  piątek tea tr  zamknięty.
W sobotę 12 maja: „Gon Oarlos11, tragedya w 5 akt. 

Fr. Szyllera (po raz pierwszy).
W  niedzielę 13 maja o gadainie 3 po fuiPuLaiiL- -Z a ­

porożec za Dunajem", operetka w 3 aktach Artomow- 
skiego (przedstawienie lwowskiego ruskiego narodowego 
teatru), ceny zwykłe.

W  niedzielę 13 maja: „Don Carlos11, tragedya w 5 
aktach Fr. Szyllera.

W  poniedziałek 14 maja: „Zakamieniałe serce11, obraz 
ludowy w 5 aktach T. Tobilewicza (przedstawienie lwow­
skiego ruskiego narodowego tea tru ' ,  ceny zwykłe.

Gabryelski (Krzysziofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznaKomitszej w Anstryi 
fabryki P et-iP O f z m™ianilsą angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Proces o wielicka Rasę Oszczędn.
Kraków, 9 maja.

K oniec orzeczenia rzeczoznawcy racicy B a 1 i- 
k a przypadł dopiero na  dzisiejsze posiedzenie. 
Rzeczoznawca dał n iejako historyczne w ytłu ­
maczenie, skąd przyszło do takiego nagrom a­
dzenia się fa łszy w y ^1 weksli w K asie wieli­
ckiej. # P oczątek  tego był w zupełnie innej in 
stytucyi, m ianowicie w wielickiej reprezem acyi 
B anku krajow ego, k tó re j kierow nikiem  był 
Koch, a m anipulacyę prow adził Kompit. Owóż 
tam  przedew szystkiera udzielano k red y tu  lekko­
myślnie, czy jeszcze gorzej, aż kiedy law ina 
w eksli „zgniłych11 groziła  in teresow anym  przy­
gnieceniem, o tw arte  klapę bezpieczeństw a w wie­
lickiej K asie oszczędności i w eksle z Banku 
krajow ego przeprow adzono do niej.

Obrońcy ponownie rzucili się z pytaniam i na 
zeznania p: rzeczoznaw cy i s ta ra li się' j e tak  
na szczegóły i szczególiki rozskubać, aby ca­
łość w oczach sędziów przysięgłych za ledwo 
podmuchem niby kupa p ierza się rozleciała.

N astępnie obrońca Kompita. d r G o l d h a m ­
in e r, w ystosował k ilk a  pytań jeszcze do da­
w niejszego. & obecnego na  sali św iadka, urzę­
dnika Kasy, p. G ralew skiego. P rzedstaw ił mu 
mianowicie k ilk a  weksli, zalikw idow anych przez 
p. G ralew skiego na  k ilka  tygodni przedtem , za­
nim wpłynęło podanie o pożyczkę.

P. G r a l e w s k i  tłóraaczył się bardzo spo­
kojn ie i logicznie, że nic podobnego nie robił 
bez polecenia K om pita i że likw idując dany mu 
przez buchaltera  weksel, zazwyczaj wcale na­
w et nie wiedział, kiedy zgłoszenie wpłynęło.

N astąpiło  około półtoragodzinne czytanie 
aktów , raniej ważnych, co robiło w rażenie, jak  
gdyby w chwili, kiedy w reszcie ucichły u ta rcz­
ki stron  p rocesow ych, słychać było cichy tu r ­
ko t młyna, mielącego z tego ziarna  m ąkę sp ra ­
wiedliwości.

P r o k u r a t o r  następn ie  zm odyfikował swo­
je  oskarżenie, odstępnjąc od niego w k ilku  pun­
k ta c h , poczem około godziny 12 przew odniczą­
cy oświadczył, że odracza rozpraw ę do piątku, 
godz. 9 rano, dzisiejszego bowiem popołudnia i 
całego dnia ju trzejszego  u y b u n a ł użyje do o- 
statecznego  zredagow ania pytań , jak ie  m ają być 
postaw ione przysięgłym .

A więc pó łtora  dnia wypoczynku!

Najtańszym, a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania
i  d a s i ^ o i .  jest

przez powagi lekarskie polecany - -
„HAYA“  Puder antyseptyczny.

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką 
„Opatrzność^. W każdej aptece do nabycia pod 
nazwą PUDER „HAYA“. QG Pudełko 35 centów.



Czwartek, 10 Maja 1900.

Wiadomości nantow, litfa c lie  i artystyczne
—  Prof. F. A. Hory. Słow nika czesko-pol- 

sk iego11 wyszedł już zeszyt 3 do w yrazu „lilou- 
p e V  (— głupio j. 1 izieło to, k tórego potrzebo, 
dawno odczuwano, spotkało sio z uznaniem  p ra­
sy czeskiej i polskiej i niew ątpliw ie pomimo 
drobnych uste rek  przyczyni się znacznie do li­
terackiego zbliżenia Polaków z F zech am i, tak  
ja k  przed lii la ty  w ydany przez tego samego 
au to ra  ..Słownik polsko-czeski-1 ułatw ił bardzo 
Rzęchom poznanie arcydzieł naszej lite ra tu ry . 
Szanowny au to r liczy na pomoc Polaków , dla 
których przedew szystkiem  ten  słownik je s t 
przeznaczony; spodziewamy się tedy. że Czy­
telnicy nasi spełn ią jego nadzieje, tern więcej, 
że całość o do arkuszach druku kosztow ać bę­
dzie m ijw jżej 9 K. co przy dobrym papierze i 
pięknym druku w tego rodzaju  w ydaw nictw ie 
je s t ceną n ieprak tykow anie niska. Z eszy t po- 
jedynczj kosztu je  45. h. (P rz .) *

Ostatnie wiadomości.
— W y  b o r y  w e  F r a n c y  i. P ary ż  miewa 

sw oje kap rysy  i nag łe  niespodziew ane zw roty 
w usposobieniu ludności i wyborców. T ak ą  nie­
spodziankę przyniosły w ybory m unicypalne. 
W ynikiem  ich je s t niezaprzeczenie z w y c i ę ­
s t w o  n a c y o n a l i s t ó w ,  w każdym  razie  na 
ty le  doniosłe, że zmieni gruntow nie tizyognomię 
parysk iej Rady m unicypalnej. D otychczas w re­
p re z e n ta c ji gm innej P aryża , k tó ra  liezy 80 
członków, mieli przew agę so cy a liśc i; laayka li 
trzym ali się razem  z n im i, a um iarkow ani re ­
publikanie. przew ażnie meliniści, odgryw ali pod­
rzędną rolę. K onserw atyści i rojaliści mieli ośm 
m andatów . N acyonaliści mieli tylko dwa m an­
daty ; była jeszcze grupa t. zw. patryotycznych 
socja listów  z party i R ocheforta.

Otóż konserw atyści w szyscy w ybrani zostali 
ponownie; z pomiędzy socyalistów  i radykałów  
2 1 w ybrano ponownie, 4 przepadło, a 23 przy j­
dzie do wyborów ściślejszych; z um iarkow anych 
7 w ybrano ponownie. 1 podda się wyborowi 
ściślejszem u, 4 przepadło. Zwolenników Rocbe- 
fo rta  w ybrano 5 , do wyboru ściślejszego prze­
chodzi 2.

N acyonaliści wyszli najlepiej: zaraz w p ier­
wszym dniu wyborów z d o b y l i  8 n o w y c h  
m a n d a t ó w ,  a w 22 o k r ę g a c h  należeć bę­
dą d o  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h .  Dzienniki 
nacyonalistyczne przesadzają  jeszcze to zwy­
cięstw o ; mówią bowiem o 30 zdobytych man­
datach  . oczywiście w liczają widać do swoich 
w szystkich kandydatów , k tó rzy  złożyli opozy- 
cyjno-pairyotyczne deklaracye przedwyborcze. 
F ak tem  je s t jednakże, że w okręgach dotych­
czas niezdecydow anych nacyonaliści m ają zna­
czne większości. I  nie ulega w ątp liw ości, że 
w nowej R adzie m unicypalnej s o c y a 1 n o-r a- 
d y k a l n e  ż y w i o ł y  n i e  b ę d ą  j u ż  m i a ł y  
b e z w z g l ę d n e j  w i ę k s z o ś c i ;  natom iast 
koalicya k o n s e r w a t y s t ó w  z n a c y o n a l i -  
s t a m i  i m e l i n i s t a m i  zdobywa sobie po­
ważne w rep rezen tac ji m iejskiej stanowisko.

O pozycja  tryum fuje. N acyonaliści głoszą, że 
P a ry ż  etarwił ojczyznę a F ranciszek  <■«p p ć e 
te leg rafu je  do D ć r  o u 1 e d e’a: ,.P ijan i jesteśm y 
zw ycięstw em “. Jedynym  pocieszającym  faktem  
d la  stronn ic tw  republikańskich  je s t  ta  okoli­
czność, że w y b o r y  n a  p r o w i n c y i  w ypa­
dły w d u r h u  r e p u b l i k a ń s k i m .  ,.Agencya 
H av asa“ zapew nia , że we w szystk ich  dep arta ­
m entach zwyciężyli republikanie, a nacyonaliści 
doznał' porażki. R epublikanie nigdzie na  pro­
wincyi nie s tracili m andatów, a w wielu mia­
stach  zdobyli noive m andaty. D eputow ani nale­
żący do opozycyi, tacy  ja k  de R a m e l ,  de 
G a i 11 a  i d, B o u c e l ,  zostali na  w yborach po­
bici. W Tuluzie, D ragllignon , A lb i, Loches i 
Oharolles r a d y k a ł  i odnieśli św ietne zwycię­
stw a w Reims zwyciężyli radykali i socyaliści.

—  Z F i l i p i n ó w .  J a k  donieśliśmy w swoim 
czasie, nastąp iła  zm iana w głównem dowództwie 
arm ii S tanów  Zjednoczonych, rozłożonej na a r­
chipelagu F ilip ińskim . Gen. O t  i s’a  mianowicie, 
k tó ry  w c iąga dwóch la t  bez m ała nie mógł 
się uporać z pow stańcam i filipińskim i i w ten 
sposób nie uspraw iedliw ił pokładanego w nim 
zaufania, zastąp ił gen. M a c  A r t h u r .  Do tej 
chwili na całym archipelagu znaj lu ją  się li­
czne oddziały powstańców, którzy posuw ają swą 
śmiałość do tego stopnia, że w najbliższych oko­
licach M a n i 11 i zaczepiają AmeryKanów i ści­
g a ją  ich w razie zw ycięstw a.

Je d n ą  z tak ich  zwycięzkieh potyczek stoczy­
li Filipińczycy 14 ubiegłego m iesiącą. W dwa 
dni już później w padio w ręce Filipińczyków  
4o żołnierzy am erykańskich podczas w alki w 
prow incyi B e n g u e t .  N a w yspie M i n d a n a o  
flaga Stauówr Zjednoczonych powiewa w praw ­
dzie, lecz w ładza ich ogranicza się jedjm ie do 
punktów  przybrzeżnych. W nętrze tej. wyspy 
je s t  zupełnie niezależnem  i znajduje  się tam 
oddział, złozony z 1500 powstańców.

W edle ogłoszonych niedaw no tem u sprawo- 
wozdań m inisterstw a wojny, strac ili A m eryka­
nie od początku wojny w F ilip inach  1.841 za­
b ity ch , 2.097 rannych  i k ilkuse t w ziętych do 
niewoli, O s tra ta c h  z chorób, k tó re , ja k  skąd­
inąd wiadomo, spraw iły  s traszne  spustoszenia 
w szeregach am erykańsk ich , spraw ozdanie to 
milczy.

Z R ad y państw a.
Wiedeń, 9 m aja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

I z b y  p o s e l s k i e j  w dalszym ciągu prow a­
dzili Czesi o b s tru k c ję . W im iennych głosowa­
niach razem z Czechami głosowali Serb B aljak 
i Słowieniec L aginja. Oto przebieg posie­
dzenia.

Po zagajeniu  zażądał głosu H e r o l d  i pod­
nosił, że protokół z w czorajszego posiedzenia 
nie zaw iera tego, eo się faktycznie stało. — 
W  ten sposób, pisząc inaczej, niż było, fałszy­
wie inform uje się ogół. - Czesi padli wczoraj 
o fiarą  ataków  osobistych nie ty lko  ze strony 
posłów innego odcienia politycznego, ale także 
i galeryi. Byłoby to poniżającem  gouność oso­
b istą  Czechów, gdyby na  a tak i galery i reago­

w ali ale podnieść należy, że gdy Niemcy 
przez dwa la ta  prow adzili obstrukcyę, Czesi na 
nich nie napadali nigdy. T u ta j padły także  pod 
adresem  Ozachów groźby. (Potakiw ania). Mów­
ca zapew nia, że Czesi gróźb się nie boją, ale 
ż ą d a ją , aby parlam ent był tym  neutralnym  
gruntem , w którym  znałeść się mogą spokojnie* 
i bezpiecznie przedstaw iciele w szystkich ludów 
A ustryę zam ieszkujących. W szak Czesi n ic -in ­
nego nie żądają, jak tylko tego, aby ustaw y 
r.ie były gwałcone, dom agają się satysfakcyi za 
zniesienie rozporządzeń językowych. (Burzliw e 
oklaski u Czechów). Chcemy, aby natychm iast 
naród czeski zrów nano z niem ieckim  i żądamy 
od prezyden ta  Izby, aby nam zapewnił, że na  
przyszłość nie będą tu  grozić rew olucyą ulicy 
przeciw  Czechom. (O klaski).

S t r a n s k y  zabiera głos. W  tej chwili na 
ław ach antysem itów  pow staje silny hałas i wo­
łania: P fu j S transky! P recz  z tym  żydem! ud. 
S tran sk y  zaznacza, że mimo tych hałasów  mó­
wić będzie. P ro te s tu je  przeciw ko napaściom  na 
wczorajszem  posiedzeniu Bielohlawka, G regori- 
ga i W olilm eiera. Gdyby się to powtórzyło, mó­
w ca musiałby zażądać zwołania komisyi dla wy­
rażan ia  nagany  napastnikom .

K a i s e r  polem izuje z Heroldem  i Stranskyra. 
Zaznacza, że w sejm ie czeskim nie opróżniono 
galeryi mimo hałasów, a  wczoraj tu  w p a rla ­
mencie galeryę opróżniono.

M a s z t  a l k  a: W sejm ie gaU rya nie hałaso­
wała. tylko biła brawo.

I r o :  W yście policyę sprow adzili do p a rla ­
mentu!

M a s z t a l k a :  Nie my!
K  a i s e r: S tronnictw o, k tó re  wprowadziło po­

licyę do pa rlam en tu , nie ma praw a mówić tu  
o poniew ieraniu godności parlam entarnej,

M a s z t a l k a :  A wasz „nożow nik11 Pfersche!
B r z e z n o w s k y :  Gdzie nóż!?
I r o :  My nie mamy eksm inistra, k tó ry  dostał 

pieniądze, aby być za o b stru k c ją ! K aicl dostał 
za to lo.OOl) złr. (H ałas olbrzymi na  ławach 
Czechów i niem ieckich radykałów ).

K a i s e r  stosuje do prezydenta  F uclisa  py­
tan ie  , czy zarządzi ■ opróżnienie g a le ry i , gdyby 
się hałasy  powtórzyły. (Na ław ach czeskich: 
Aha! więc sceny w czorajsze m ają się powtó­
rzyć ?).

P a c a k  polem izuje z K aiserem  i podnosi, że 
tu  w parlam encie z galery i bocznej obelgi rzu­
cano na Czechów; w Sejmie zaś praskim  okla­
skiw ano jedynie mowę H erolda, Czesi nie wpro­
w adzali policyi do parlam entu , a przewudniczą- 
cy d r E n g e l  był temu bardzo przeciwny. 
Jeżeli podnoszą się tu  groźby, że wybuchnie 
rew olucyą uliczna przeciw  posłom czeskim , to 
pokaże się to, że Słowianie w stolicy A ustryi 
są niepewni. Gdy Niemcy tw ierdzą, że tracim y 
na obstrukcyę czas. to  w arto ich zapytać, ile 
oni przez przeciąg 2 la t  czasu stracili.

H e r o l d  ponaw ia swoje zapytan ie do prezy­
d en ta  i odpow iadając K aiserow i zaznacza , że 
Czesi ta k  się tu  w  Izbie zachow ają, iż obstrukcyi 
czeskiej nie będzie można porów nać ■ z nie­
m iecką.

P rezy d en t F  u c h s zauważa,, że nie rozporzą­
dza ta k ą  w ładzą, k tóraby  mu dała możność wy­
stąp ien ia  przeciw  hałasującym  i rzucającym  o- 
belgi posłom. Ale dzis zgłoszono wniosek o 
zmianę reg u lam in u , ci tedy, którym  leży na 
sercu pow aga pa rlam en tu , powinni zm ianę re­
gulam inu uchwalić.

W o h l m e y e r  (an tysem ita) w ystępuje prze­
ciw obstrnkcyi Czechów i zaznacza, że przem y­
słowcy i lud dom agają się, aby parlam ent p ra ­
cował.

D o 1 e ż a  1 zgłasza w niosek o im ienne głoso­
w anie nad jak ąś  petycyą  i domaga się, aby w 
imiennem głosowaniu ro zstrzy g n ię to , czy uad 
petycyą  tą  głosować się ma n a  posiedzeniu po- 
u fn em , czy tajnem . O ba wnioski w imiennem 
głosow aniu odrzucono.

N  a r e r a  rów nież zgłasza wnioski o dwu­
k ro tne  im ienne głosow ania nad petycyam i. -  
W nioski odrzucono, puczem o godzinie 3'/2 P ° ' 
siedzenie odroczono.

N ajbliższe posiedzenie odbędzie się d z i s i a j  
w i e c z o r e m .  N a porządku dziennym : W ybór 
członków deputacyi kwutowej.

Wiedeń, 9 m aja. W  kołach praw icy i um iar­
kowanych członków lew icy ja k  najostrzej po­
tęp ia ją  w czorajsze skandale, k tó re  w ydarzyły 
się na galeryach Izby. W  sferach praw icy są­
dzą, że gdyby w celach zw alczenia obstrukcyi 
czeskiej zmobilizowano plebs W iednia, to nale­
żałoby zrezygnow ać z poparcia um iarkow anych 
stronnictw  praw icy, jakiego stronn ic tw a te  u- 
dzielić chcą w celu zw alczenia te j obstrukcyi. 
Mówią także, że w celu sparaliżow ania akcyi 
tych, co chcą zmobilizować plebs przeciw  Cze­
chom, obrady parlam entu  przeniesione być m ają 
do k tóregoś z m iast prow incyonalnych.

Wiedeń, 9 maja. „N. F r . P re sse11 donosi, że 
uchw ała o obstrukcyi zapadła w klubie młodo- 
czeskim 4(1 głosami przeciw ko 18. H r. Palffy, 
Deym, P arish  i Metali, k tó rzy  n a  zaproszenie 
p rezesa przybyli na posiedzenie, przestrzegali 
przed obstrukcyą. T akie samo stanow isko zajął 
prezes klubu d r Engel, gdy zaś powzięto n- 
cliwałę, z ł o ż y ł  g o d n o ś ć  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o .  N astępcą jego ma być d r  P a c a k .

Wiedeń, 9 m aja. Izba  panów odbyła w czoraj 
także  posiedzenie i dokonała wyborów do ko- 
misyj. Do komisyi kwotowej w ybrani zostali 
pp.: Beer, < 'blumecky, Montecuccoli, Schon-
Dorn i Soclior. P rzed  wyboram i poświęcił p re ­
zydent wspom nienie zm arłym  członkom; mię­
dzy innymi bar. Ziem iałkowskiem u, oraz a rcy­
biskupom ks. M orawskiem u i Kuiłowskieijfu.

Wiedeń. 9 maja. Cesarz p rzy ją ł dziś na  po­
słuchaniu  K o e r b e r a .  k tó ry  złożył spraw o­
zdania o sytuacyi.

D ziś wieczorem odbędzie się posiedzenie ko­
misyi p arlam en tarnej p raw icy  bez udziału < 'ze- 
cbów, ju tro  rano z udziałem Czechów.

Przew odniczącym  delegacyi austryack ie j zo­
stan ie  p. Jaw orsk i (D ipauli wymówił się). P rze­
wodniczącym komisyi budżetow ej w delegacM ch 
m arkiz B a c q u e li e in.

Wiedeń, 9 m aja. I ) r  L u e g e r  uspraw iedli­
w iał się przed posłam i czeskim i z powodu n ie­
parlam entarnego  zachow ania się na  w czoraj­
szem posiedzeniu członków swego stronnictw a. 
Mimo to pism a antysem ickie i dziś jeszcze Cze­
chów w łam ach swoich obelżywie tra k tu ją .

z czego w ynika, że albo Luegeij skłam ał, albo 
p rzesta ł być przewodnikiem.

Wiedeń, 9 m aja. D r K a t  h r  e i n zgłos.i dziś 
n a  posiedzeniu wniosek o zmianę regulam inu. 
W nioskodaw ca domaga się. aby w ybrano z ca­
łej Izby komisyę z 24 członków złożoną, k tó ra  
uzupełnić ma braki regulam inu takiem i ustę­
pam i. k tó reby  zapew niły możność funkeyono- 
w ania parlam entu . Komisy a złożyć ma Izbic 
spraw ozdanie w przeciągu dni 14. W niosek 
K atbreina podpis:, 1 i wszyscy członkowie kato ­
lickiej party i ludowej.

Przew odniczący klubów lewicy uchwalili w 
swoim czasie zgłosić wniosek o ustaw ow e u re­
gulow anie spraw y używ ania niemieckiego języ­
k a  jako  porozumiewawczego; uchwalili również 
oświądczyć się przeciw  wnioskowi K atb re ina  o 
zmianę regulam inu.

Wiedeń, 9 m aja. K o  e r  b e r  konferow ał dziś 
z Jaw orskim .

Z powodu zapowiedzianego na dziś wieczór 
posiedzenia Izby, odwołano zostało posiedzenie 

komisyi parlam entarnej prawicy.
Praga, 9 maja. W szystkie pisma czeskie o- 

s tro  w ystąpiły  przeciw  przedłożeniom  języko­
wym K oerbera. tw ierdząc, że jed y n ą  na  nie od­
pow iedzią je s t  obstrukcyą,

Praga, 9 m aja. „N arodni L is ty 11 nazyw ają 
grupy praw icy zdrajcam i n ietylko czeskiej 
sprawy, ale tak że  w łasnego program u, ponieważ 
nie chcą popierać obstrukcyi. Dalsze istn ienie 
praw icy je s t  bezcelowo, gdyż istn ie je  ona chy­
ba po to tylko, żeby ( zechom przyw iązyw ać do 
nóg ołowiane kule.

,,Lidove N oviny“ i „M oravska Orlice,11 nazy­
w ają ustaw ę językow ą d la  M oraw paszkwilem , 
k tó ry  w yzywa do walki w szystkich ('zecliów 
bez w yjątku.

Dzienniki niem ieckie w P radze  są również 
niezadowolone z , . l e x  K o e r b e r 11, zw łaszcza 
z pro jek tu  morawskiego, oraz z powodu zam iaru 
w prow adzenia insty tucyi urzędników  e x tra  sta- 
tum  w inięszanych okręgach.

N O W A  R E F O R M A . Nr. 106.

i l
wiadomości „N. Reformy11.

LWÓW. 9 maja. M inister ośw iaty zw rócił się 
do wydziału praw niczego tu te jszego  uniw ersy­
te tu  z zapy tan iem , jak  się zap a tru je  na  dopu­
szczenie kobiet do studyów prawniczych.

Z lwowskiej dyrekcyi kolei państw ow ych 
przeniesiony został do krakow skiej Szromma 
Józef, a z krakow skiej do lwowskiej Józef L eh ­
man,

Zgrom adzenie „Galie, B anku kredytow ego 
w likw idacyi11 celem w ybrania komisyi rew i­
zyjnej, odbędzie się 14 b. m.

P roces dyetaryusza nam iestn ictw a Zellmana. 
oskarżonego o nsiłowane rzekom e otrucie  n ie­
jak ie j Szeparowieżowej, k tó rą  potem aresz to ­
wano za różne oszustw a, rozpocznie się przed 
tu tejszym  sądem przysięgłych d. 17 b. m.

D ziś odbyła się tu  apelacy jna rozpraw a od 
w yroku suczawskiego bar. S tyrdzy i tow. prze­
ciw baronowi W assilce, autorow i lis tu  o tw ar­
tego  przeciw  nim wymierzonego. W yrok  ogło­
szonym będzie dopiero za 7 dni.

„P rzeg ląd11 donosi, że rozpatryw ana je s t  sp ra ­
w a utw orzenia jednego nowego b iskupstw a ła ­
cińskiego w Stanisław ow ie, Kołomyi, Tarnopolu 
lub Fzerniow cach. Ozerniowce podobno m ają 
najm niej szans otrzym ania b iskupstw a.

Przemyśl, 9 m ąja. P o ju trze  rozpoczyna się tu  
przed trybunałem  zwykłym proces z powodu 
zaburzeń podczas pogrzebu G em balika. O skar­
żonych je s t 16.

Tarnopol, 9 m aja. P ożar w czorajszy powstał 
w realności M ajki, przy ulicy Szerokiej. S ku t­
kiem  szalonego w ichru w k ie runku  północno- 
zachodnim, rozszerzył się w okam gnieniu na 
tery toryum  tak  rozległe, że n iw et okiem objąć 
było trudno. J a k  na  dany znak, w pięciu pun­
ktach  po p aręse t kroków  od siebie oddalonych, 
buchnęła szalona łuna. P ożar p rzerzucił się na  
k ilka ulic, t. j. Szeroką, P lac  Wołowy, Miodo­
wa, Ł azienną, ciągnąc w N iższą W ołową.

Zgorzało około K) 15 domów, co znaczy 
w raz z budynkam i około 20. P ożar trw a ł od 
godziny D /a w południe do 6 wieczorem. 'B u r ­
m istrz P u n tsc h e rt i s ta rosta  Zaw adzki byli 
czynni przy pożarze.

Wiedeń, 9 m aja. Pom iędzy studentam i uni­
w ersy te tu  różnych odcieni, zaszła dziś w gm a­
chu uniw ersyteckim  gorsząca k łó tn ia  i bójka.

Raguza , 9 maja. T r z e c i  z j a z d  d z i e n ­
n i k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h  odbędzie się w po­
łowie w rześnia w jedn*-m z miast, dalmackicłi.

Rzym, 9 m aja. Papież L e o n  X III  przyjm o­
w ał wczoraj p i e l g r z y m ó w  p o l s k i  e h  i 
w łoskich w bazylice św. P io tra . Papież przybył 
do św iątyni i udzielił pielgrzymom błogosław ień­
stw a od ołtarza, a następnie  udzielił posłucha­
n ia  przew odnikom  pielgrzym ek.

Pielgrzym i zgotowali papieżowi en tuzyasty- 
czne owacye. S tan  zdrow ia papieża je s t jak n a j- 
lepszy.

Bruksela, 9 m aja. D ziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenie, mocą k tórego o b i e  i z b y  p a r- 
l a m e n t u  b e l g i j s k i e g o  z o s t a j ą  r o z ­
w i ą z a n e  i nowe wybory rozpisane na  dzień 
27 maja.

Antwerpia, 9 m aja. W czoraj popołudniu na­
stąp ił w i e l k i  w y b u c h  w f a b r y c e  d y n a ­
m i t u  w H e r e n t h a l s .  P a ła  fab ryka  wysa- 
dzoua zosta ła  w pow ietrze; w szystkie o taczają- 
ce ją  budynki w gruzy się rozsypały. W krótce 
po w ybuehu w ydobyto k ilka  trupów , lecz licz­
ba o fiar dotychczas nie oznaczona. P azyczyJa 
eksplozyi nieznana.

Bukareszt, 9 m aja. W B r a i l e  został zam or­
dowany kupiec S telian  S t e f a n o w i c z  przez 
pewnego B u łgara , k tórego w tym celu najęto  
w Rosyi. J e s t  to m o r d e r s t w o  p o i  i t, y- 
c z n e .  dokonane jako a k t zemsty, z in ieyatyw y 
rewolucyjnego kom itetu bu łgarsko-m acedoń­
ski ego.

Petersburg, 9 m aja. P a r  i carow a z dziećmi 
powrócili w poniedziałek z Moskwy do P e te rs­
burga.

Wybuch Wezuwiusza.
Porticl, •  m aja. W ybuch W ezuw iusza trw a 

dalej z n iepow strzym aną siłą. a tow arzyszą mn 
częste ale 1< kk ie  trzęsien ia  ziemi.

Mimo zapew nień dyrekcyi ohserw atorynm . że 
nie grozi niebezpieczeństw o, m ieszkańcy okoli­
czni są przerażeni. W T orre  del Greco prze­
pędzają noc na ulicy. B iu letyny  obserw atoryum  
są uspokajające.

Neapol, 9 maja. Mimo zakazu ze s trony  władz 
cz tere j A nglicy udali się na  W ezuwiusz. 
Zaskoczeni przez p łynącą lawę. zdołali ujść z 
życiem ty lko dzięki pomocy przewodników7 i żan- 
darm eryi. odnieśli jednakże ciężkie rany  z po­
parzenia.

Król Otton.
Monachium, 9 maja. S tan  nieuleczalnie cho­

rego k ró la  O t t o n a  baw arskiego znacznie się 
pogorszył. O czekują katastro fy .

Berlin, 9 m aja. W czorajszej nocy otrzym ano 
tu bardzo a larm ujące wieści o stan ie  kró la  O t­
tona  baw arskiego.

Zabójstwo w Escarene.
Nicea, 9 m aja. W  E scarćn e  pod N iceą w alka 

ag itacy jna  z powodu wyborów m unicypalnych 
p rzyb ra ła  groźny c h a ra k te r  i skończyła się tra - 
gieznem zdarzeniem . M er m ias ta . B l a n c  hi .  
w c h w ili. gdy opuszczał zgrom adzenie w ybor­
cze, został z a s z t  y 1 e t  o w a n y.

Proces ,.skopców‘\
Petersburg, 9 m aja. W poniedziałek rozpo­

czął się tu  przed sądem okręgowym proces 
przeciwko 42 włościanom z okolic Petersburga , 
oskarżonym  o przynależność do zakazanej sekty  
„skopców711 i o to . że się sami okaleczyli.

Obrady sądowe będą. ta jne. Proces przybie­
rze w iększe rozm iary i potrw7a zapew ne prze­
szło tydzień. W ezw ano 99 świadków.

Rozruchy w Hiszpanii.
Madryt. 9 m aja. Z B a r c e l o n y  donoszą, że 

nie u s ta ją  tam rozruchy. W czoraj policjra  i żan- 
darm erya w ystępow ały k ilkak ro tn ie  i dokonały 
licznych aresztow ań. W iele osób zostało także  
rannych. M inister spraw  w ew nętrznych, D a t o .  
na noc zmuszony był m iasto opuście i przepę­
dzić ją  w M o n t s e r r a c i e .

Madryt. 9 m aja. Z B a r c e l o n y  donoszą, że 
studenci w czasie wczorajszym i rozruchów śpie­
wali h y m n  k a t  a 1 o ń s k i. 1 lokonano licznych 
aresztow ań wrśród studentów , a jednego z nieb 
raniono.

W  M o n r  e s i e przyszło tak że  do rozru­
chów.

D zienniki tu te jsze  oburzone są brakiem  ener­
gii. okazywanym przez władze w7obec burzycieli 
spokoju publicznego.

Barcelona, 9^ m aja. Studenci un iw ersy tetu  
urządzili wczoraj hałaśliw ą dem onstracyę i 
w z n o s i l i  b a r y k a d y .  K onna gw ardya oby­
w atelska w targ n ę ła  do przedsionka gm achu uni­
w ersyteckiego.

W  o j  n  a .
Londyn, 9 m aja. N a życie marpz. R o b o r t -  

s’a p r z y g o t o w y w a n o  z a m a c h ,  k tó ry  je­
dnak został udarem niony.

W ilhelm B e g  b i e, oskarżony o spowodowa­
nie w y b u c h u  w a r s e n a l e  J o h a n n e s -  
b n r g s k i i n ,  został z b raku  dowodów przez 
sąd uwolniony.

Londyn, 9 maja. „Biuro Reutera*1 donosi, że 
pułkow nik P 1 u m e r  zdołał za pomocą gołębi 
pocztowych w ejść w porozum ienie z załogą M a- 
f e k i n g u  i że s ta ra  się tosamo uŁzynić z ko­
lumną, spieszącą od południa z odsieczą temu 
m iastu.

Londyn, 9 m aja. B ry g ad a  gen. H  n n t  e r ’a 
za ję ła  K l e r k s d o r p  n a  te ry to ryunń te in sw aal- 
skiem.

Pretorya, 9-go m aja. Odbyło się tu  wczoraj 
form alne zam knięcie dawnej, a o tw arcie n o- 
w e j s e s y i V o 1 k s r  a a  d’u . przyczem  obecni 
byli przedstaw iciele dyplom atyczni państfr tu ­
ta j akredytow ani.

W przem ówieniu swem zagajającem  prezy­
dent K r  ii g e r  poświęcił na w stępie gorące 
wspom nienie zm arłem u generałow i J o n b e r t ’o- 
w i ,  a następn ie  podniósł wielkie sym patye. 
okazyw ane Boerom przez cały św iat cywilizo­
wany. Zdaniem K rugera. T r a n s w a a l  w yka­
zał swem zachowaniem  się przed wojna, ile za­
leżało mu n a  je j uniknięciu. Dalej zawiadomił 
prezydent Y o 1 k s r  a a d o w ysłaniu s p o r  y a 1- 
n e j  d e l e g a r c j i  do Europy i A m eryki, a z 
obecności zagranicznych w ojskowych a f t a ­
c h  ć s w yciągnął w niosek o sym patyach mo­
carstw  europejskhdi dla Boerów. \ \  końcu za­
znaczył prezydent św ietny stan  finansów  pań­
stwa, k tóry  pozwolił mu ponosić w ielkie wy­
datk i na w ojnę i był przyczyną, że zdołano 
O ranii udzielić pożyczki. W reszcie zapowie­
dział p rezj7dent. że sesya V o 1 k  s r  a a d u bę­
dzie k ró tk a  i wezwał d la  jego p rac  błogosła­
w ieństw a bożego.

Lourenęo-Marąues, 9 m aja. Na parow cu ..H er­
zog '1 wysłaoo 63.500 funtów  szterl. w7 złocie do 
P a r y ż a ,  26.00(1 funtów szterl. do A m s t e r ­
d a m u  i l l .o o o  funtów  szterfihgów  do H a m ­
b u r g a .

P rzybyw ają  tu  ciągle, poddani angielscy wy­
daleni z T  r  a n s w a a 1 u.

Odpow iedzialny red ak to r i w ydawca 
Micluał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą od 

R edakcyi).

S O M  A T O S A
z  że l& ze u i 

(białko mięsa, zawierające żelazo)

środek posilny dla mających bla- 
daozkę. 011

D ostać można w ap tekach  i drogueryach.

ZA K ŁA D  WODOLECZNICZY
w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5,

pod kierow nictw em  spec ja lis ty  Jo chorób n e r­
wowych

Dra KUPCZYKA
został otw arty.

Dr Norbert Gertler
po w i e 1 o I e t  n i e j p r a k t y c e  w sz]utalu św. 
Ludw ika, ordynuje jako  s p e c y a 1 i s t a w z a- 
k r e s i e  c h o r ó b  d z i e c i  od 2 -  4 po połu­

dniu ul. św7. G ertrudy  N r 18.

Dr Wł. Maleszewski
li. a sy sten t k lin ik i lekarsk iej Fniw7. Jag ie ł 

ordynuje ja k  dawniej w sezonu- letnim
W  K A R L S B A D Z I E

A lte V lese „D re. S taffein. 954

Magazyn nowości dla Dam 
Zimler i Spółka

K r a k ó w ,  l i n i a  A - B .

Głów nf a rtyku ły  M agazynu:

Materye jedwabne, Przybrania do 
sukien, Kapelusze i przybory do 
modniarstwa, Rękawiczki, Gorse­

ty, Pończochy, Wachlarze.

R oza lia  Heublum  
Leon Prossol

Z A R Ę C Z E N I .

A n 1  \ \ p r j > i ; i .(i rzekórzki

Skład fortepianów
W, BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
D ra CHRAMCA

w Zakopanem , stacya  kolei, o tw arty  cały rok. 
Peny przystępne. O św ietlenie elektryczne.

L E C Z N I C A
dra A. TARNAWSKIEGO

w Kunowie  za  K o ło m y ją
(stacya kolei Zahłotów) 1012

o tw arta , isrodki: leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne na  sposób d ra  Lalnnauna.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berLhskiej 

Wiedl i,  9 m a ja  1900.
kor. hal.

Renta austryacka p ap ie row a..........................  98 HO
„ „ s r e b r n a ................................. 98 35

4" „ renta  austryacka z ło t a .......................... 117 -
4"'o n „ koronowa . . . . . .  98
47n n węgierska z ł o t a ..........................  l i i i  95
4“ „ .. ko ronow a...................  92 48
Akcye Ranku austro-węgierskiego . . . .  177H —

„ k re d y to w e .................................................  727^)0
Londyn .   242 75
M a O d .......................................-   U  a. 30
20-to Markówki   23 HH
20-to F r a n k o w k i ...............................................  19 20
Włoskie b a n k n o t y ...........................................  90 95
D u k a t y   11 38
Losy węgierskie prem iow e ..............................  150 25
Losy t u r e c k i e   117 5u
Akcye A n g lo b a n k u .............................................  291 50

„ U n io n b a n k u ............................................. 5 » i  —
„ h a n k v e r e i n .............................................  518 -
„ L a e u d e r b a n k i ......................................... 452 -
„ Kolei Lwowsko-Czerniuwieckibj . . 54t>

„ P o łu d n i o w e j ..............................  111 50
„ „ E l b e t h a l ....................................  477 - -
„ „ N o r d b a h n ....................................  0200 —
„ „ S ta a t s b a h n ....................................  (>43 —

p A lp in e ...........................................  529 -
„ Tureckie T a b a c z n e ................................ 302 25

R u b l e .........................   255 50

Berlin, 9 m aja  1900.
Banknoty anstryackie ...................................... 84 45
Krotki W i e d e ń   84 40
Banknoty rosy jsk ie  210 30
Krótka W a r s z a w a  215 80
41/," „ Listy p o lsk ie   97 25
Renta w ł o s k a  95 9(>
Akcye aust.ryackie k r e d y to w e   220 37
Ultimo r u b l e .............................. ..................................210 25

Wiedeń, 9 m a ja  190().
Spirytus g o to w y  41 80
Cena n a f t y  13 50
Pszenica (maj. c z e rw ie c )   8 Oo
Zyto ęmaj, czerwice)    7 2 .
Owies (maj. c z e r w i e c /   5 93
K n k u rn d z a ............................................................................  5-4

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

z dnia 9 maja 1900 godzina 1 w południe.
Korony

I Waluty żądają płacą
Ruble pap ierow e......................................  2o5 -
Marki n i e m i e c k i e   118 —
Franki papierowe 90 16 90 05
Dwudziesto franków ki w złocie ■ . . 19 24 19 34

h. Listy zastawne.
5"/„ Listy zastaw, prem Manku hipot. 109 25 UO 25
4 ';V„ Listy zastawne Manku hipotecz. 98 25 99 25
4- ó „ v „ „ „ 92 5(1 93 50
4' Listy zastawne Ranku krajów 99 75 100 75
4°'ń B  ,. „ „ - 93 25 94 25
4" „ Listy zast . g a l .Tow. kred.ziem.n.eok. 93 50 94 50
4 " .................. ' „ „ 41-letnie 94 25 95 25
4" „ ’’ j  „ „ 50-lctnie 92 93

III. Obligacye i pożyczki.
4" „ Galicyjskie obligacye propinacyjne 90 — 97 -
O" Różyczka krajowa z roku 1873' — —
r C  „    1893 . . 92 25 93 25
4" „ „ miasta Lwowa . . . .  91 25 92 50
5"" Obligacye komunalne Ranku kraj. DM 102 
4' „ ,. „ 99 75
4" „ „ k o le j o w e ...........................  93 75 94 75

KOSZULE KOLOROWE, SZELKI, PODWIĄZKI 
KR AW ATY, RĘKAWICZKI, SKARPETKI, POŃCZOCHY ZDZISŁAW ZDANOWICZ ulica Sławkowska L.

vis-a-vis Hotelu Saskiego
8 KUFRY, TORBY, KAPELUSZE, 

LASKI, CYLINDRY, JOCKIEJKI
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Suknia z jedwabnego Fularu 8 złr. 40 cent. i wyżej! - 14 m etr. w ysyła s ię , ponosząc cło i op łatę  poczt.!
ITobki do w yboru, jako też  czarnego. białego i barw nego ..jedw abiu  
Ilenneberga" na bluzki i suknie , od 45 et. do złr. 14;(>5 za m etr.

Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie!

G. HŁNNEBERG, fatrjtit jeiwaM, ZURYCH,
król. i ces. nadw orny dostawiia.

_  Czwartek, 10 Maja 1900.

Notaryusz Jarema w Jaśle
|inti/rlnije substytutu na cfcałi iirln])n. lut;;i I 4

Magistrafarmacyi
przyjmifc <»d 1 -«-n czerwca apteka

w Leżajsku. i»t."• 1 :i

Dom
wyjjfclny. składa jn.v sir- z pokp.ju i km lini 
ilu w \ na ji-cin na letnie mieszkanie. Kosc.iół. 

pin.wia i tclcgrai w tni«jsuii. 
Zn-łni/.miia pnil ailri-M-m: Józef Łypik. kowal 

w Izdebniku. lani;

OGŁOSZENIE.
Y, 1111; i ■ it i I ■') kukania łonu mldiliśmy za- 

11 -1 1 r u u i skład nas/y. li ury i-,, I na (iiliryi-
i SI a /k  firmie Franciszek Albin w Podgórzu —
i u p r a s z a m y  >/,. t M l i m u  . .u  p r z u s j  ł a ć  w s z e l k i 1' 
/.autów ii-nia u pr..«r, i| niego, 11U | 1

F. Wichterle. jli.crvriv.u fabryka maszyn 
i ..dh-waruia ż/du/.u.

znacznie le p sz y  pod każdym względem. niż w sz e lk ie  in n e  ś ro d k i och ro n n e . 1 n<h> <ln- 
wodów. ifl mcdi h.  2 dyplomy. 2 borl>y )>an« 1 wowęą Jedna próba wystarcza! ąroszu ry  za darmo. 

Kant or :  Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom  w ła sn y ).
R i t t e r *  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .

■  Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci mupów. ■ ■  7711 l i  :«»

JAN IH1TAT0WIC2.
S k le p y  w ła s n e :  w e L W O W IE , K R A K O W IE , P R Z E M Y Ś L U , CZERKIOW - 
CACH o ra z  w e w s z y s tk ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  a p te k a c h ,  d ro g u e ry a c h , 

s k le p a c h  1 z a k ła d a c h  f ry z y e rsk ic h .

,,E xsicca tor“

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjem ny i d ługotrw ały  zapach;  używa się jej do tk rap ian ia  
oikien. eliustck i rozpylania w "salonie. f la k o n y  po złr. P su  i !)5 et. )r> 1 0 0

Szparagów

Photoplasticum
w  K ra k o w ie , u l. B ra c k a  5, n a .  do le ,

1 Tatry ■ góry olbrzymie
oddań* najwierniej w barw ach, u całym swym 
Klasku pńtyjfi przyrody. Jestto  jedna z nnj- 
v .maniok zv li seryj. p- y.jęta na wystawę pa­
ryską. f’rzi szło stu tysięcy ,,sóh zwiedziło tę 

si ryę w 1’aryżu.
S e ry?  ta trw a ć  bedzie tylk o  do niedzieli, 

u l  niedzieli 14 maja nastipi: Riw iera (Na ja ­
snym  brzegu), a więc San Remo. Nicea. .Monaco, 

Monte Carlo, Karnawał nicejski itd. 
W s t ę p  20 ct., d z ie c i,  u c z n . i  w o js k . 10 ct. 

Otwarte codziennie od godz. Klej do I2ej i od 
ondz. 2oj ilo lOej wieczór. 1072

Obwieszczenie.
Mamy zaszczyt zawiadomić , że 

dnia 23  maja 1300 r. o godz. 4ej 
po południu odbędzie się w biurzt 
Tuwarz> sfcwa

I. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie

< złm ików T ow arzys tw a Zaliczko­
wego W Ryglicach, S to w a rz y sz e n ia  
z a re je s tr .  z n ieo g r. p o ręk ą , z n a s tę ­
pują! ym  p o rządk iem  d z ie n n y m :

I ; Z am k n ięc ie  rach u n k ó w  i b ilans 
za  rok  1S!.)!I.

2 )  l d z ie len ie  EljrTekćyi absolllto- 
ry n m  z czynnośc i i rac iiu n k ó w  
za ro k  l s p f ) .

4) Rozdział zysków i ustanowienie 
dywidendy.

1 / Wy b ó r  5 cz łonków  R ad y  n ad ­
zo rcze j i Koni.sy r< w izy jn e j im 
rok  I ptiCk

5 ) Z m knia iiick tó ry cb  ustęp iiw  s ta ­
t ut u.

ó)  W nioski cz ło n k ó w . 1002

D yrektor: h m n il  lu,/l. 
Kontrolom 4/<e:cs; U nysrha/.

F m P r t / f  i,,)t;zukuje adniinistraeyi 
ŁIIICI /  I domów, wil-oraz realności
w mieście lub na wsi. — ,I;iko wyna- 
yrodzenii wolim mieszkanie, lue.i g 2 

ł.askuw e zgłoszenia pod „Eme- 
pyt“ do Biura dzienni­
ków' i ogłoszeń Buch- 
staba we Lwowie.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNr
otrzymuje siu przez użycie Kremu tw a rzo ­
w ego J. W iśn iew sk iego , który w prze­
c i ą g u  kilku dni usuwa piegi, liszaje, w ą g ry  
i w szi ikie w y rz u ty , ezynilb płtc piękną, białą.

W  K rakow ie skład: .1. Wiśniewswi. Stra- 
dom 7 droguerya: w e L w ow ie: Fridrich i 
Beacock, ulica Hetmańska ' 4; w  B o o lm i: 
•fan Michnik, droguerya. 4  powodu licznych 
podrabiali uprasza się werażnie żądań „Krem 
Jakuba -\lśniewskiego. magistra farmac\i. '‘ 
Sło ik  60 oentów . l in  52 o

APARaT fotograficzny
M T  1 złr. 90 oentów  

B ŁY S K A W IC A ,
którym każdy bez wiadomości 
wstępnych może sporządzali kom­
pletne gotowe fotografie. Łatwa 
prosta mampulacya. - Rozmiar 
5 - 5 Cena kompletnego aparatu 

fotograficznego z wszystkiemi przyborami, z 
przystępnym opisem polskim , w eleganckiej 
kasecie złr. 190. Większy aparat z objekty- 
nem i licznemi przyborami 3 złr. Za skrzynię 

ct. Wysyłka za pobraniem. 904 4 ii 
Jedyne miejsce zamówienia :

M - R U N D B A K I N ,
__________ Wiedeń, IX., Berggasse 3 .

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i pół-funt. paczkach

(z przepisam i kucharskiem i).

D o  ż y w i e ń i a  d z i e c i :

1 'rzez n ied n sta teez iie  lub  liii-w łaściw o pożyw icu ie  s ta ją  się 

dzieci nerw ow eriii. k łó tliw cin i i z rzęd n em i. W czasie  szybk iego  

w z ra s ta n ia  p o trzeb u ją  dzieci io ż iio ro d n eg o  dobrego  pożyw ien ia .

Szkodzi za  w iele m ięsa  lub  za w iele słody  o zy ; (yuiiker 

©fits (a m e ry k a ń sk i łu sz c z o m  owi es )  daje im zd ro w ie  i siłę , 

a potem  sam o p rzez  się p rzychodzi - dobre usposob ien ie .

W szy stk im  ma t kom poleca się go tow an iu  tego  w ybornego

p o ży w ien ia . 144 s -24

Rutynowany urzędnik
z kilkunastoletnią praktyką adwokacka . po­
szukują posady u adwokata luli kupsa jako 
korespondent. Przejąłby równic/ zarząd lub 
administracyą ro.ilnoSisi w ten sposób. żo ma­
jąc kilka tysięcy koron do własnej d\spożyci i. 
wypłaciłby właścicielowi czynsz aiitycy pando, 
lub w razie powierzenia mu iyuli czynności, 
złożyłby odpowieilnią kaucyę. Zgłoszenia pud 
10lM przyjmuje Administr ilya N. Reformy.

m in  3 t

10.000 koron
m oże być danu  z a ra z  n a  pożyt zkę 
h ip o teczn ą . O fe rtę  p isem n ą  nadesłać  
pod l i te r  B. C. do A d in in is tra e y i 

..N ow ej R e fo rm y .” s » 2 "  i t  0

Dnia I5g > maja b. r. odbędzie się 
w sali hotelu Saskiego

KONCERT 
M. Gorlenko-Doliny

prym adonny opery i>eterslmrskiuj.

ze współudziałem pp. Hamowieckiej 
(skrzypce) i S tanisław skiej ( fo r te ­

p ian ). 1018 5 4

1 >i 1 1 ty  n a b y wa ć  m ożna w k s ię ­
g a m i W4» s. A. Krzyżanowskiego.

Kamienia 3 - Metrowa
ogrodem, w najp iękniej, ózielniey m iasta 
położona pi'zt noszaea 7 czyst ego
(loehoilii je s t z wolm i i'ęki ilo sprze­
dania. ['ośrednietw o w yklie  zono. \t  i i- 
domość w k an re la ry i adnrokata  Dr. T. 
Glazińskiego, Kraków, ul. Szew ska Lt».

1020 4 O

Kompletne wyprawy knetae
poi CAR *»W7 C O

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

omitet parafialny w Ła- 
- ^ ^ '^ ^ - p a n o w ie  o g łasza  res tau- 
racyę kościoła. M ający  chęć pod­
jęcia się te jże , zechcą  się zg łosić  do 
p rzew o d n icząceg o  K om ite tu . T erm in
do końca maja 1900 r. 1050 2 2

\ K and  <iu ~kk:iriaz.

Urzędników podróżujących
za sta łą  pensyą. d ie tam i, zwrotem kosztów podróży i wysoką prow izyą po-
szukuje dla całuj G alicy i znaczne Towarzystwo ubezpieczeń od wypadków

i od odpowiedzialności.
O ferty z dokładnem  określeniem  dotychczasow ej działalności i podaniem

referem yi uprasza się podać pod l i te r .-V. U. Nr. 987 do Biura dzienników 
w pasażu Hausmanna we Lwowie. 1071 1 g

Tylko 1  korono na 3  ciagUHTiia | Przedost. tydzień

wygr. 60.000 ton 15.000tom, 12.000 tom.
G otów ką po odoiagnięoiu 20”

Losy podzięki inwalidów 
po I koronie.

I. ciągnienie 19 maja 1900 r.
II. ciągnienie 7 lipca 1900 r.

III. ciągnienie 10 listopada 1900 r.

po lea f t ją  w  K ra k o w ie :  J o z e f  A lts t . i ld łer .  Ju d a  H iim banm . R r a c i a  E ib e n -  
sclii itz , K a ro l  ( l o t t l i e b ,  .1. i M. E r a j e w e r .  A. H o lzo r .  . ló z e f  L a tte r ,  A l b e r t  

M e m h  's ln t rg .  M. D. rr r i n k e n r e i (  b, hh7 15,o

C ri

99fi Ces. król. uprzyw.

g Fabryki Szkła faflowego i Luster g 
KUPFER & GLASER

T a i ? n ó w - D w o i * z e c .
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o

999996
Q

r9 9
185 3(1 fili ( 1)

9V. rr .  D nblieziiuśi > p o trzeb u jące j sz k ła  do ok ien  1 zw ie rc iad e ł, Q  
po lecam y s w e  w y r o b y ,  k tó re  pod w zględem  jakośui ( h  

n ie  u s tę p u ją  iz e sk im  i be lg ijsk im . ( J )
H M h a  C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  m m m m  Q

OG łó w n y  s k ła d  w e  L w ow ie , u l. S z p ita ln a  L . 4.
U^  / N /N / N / N i / N  /N  Ą \w  w  w  w  \ 7 ^ 7 \ 7 \ 7 w w

Do wynajęcia ;
przy ul. św. Anny L. 3 ^

całe III. piętro |
s k ła d a j ą e e * się z S-niin  pokoi 
z i irz y n a le ż y to ś e ia m i, nada- ©  
ją<*e! się na p e itsy o n a t i t. j». ®

W iadwm uść w A d m in is tra - ^  
cy i ..N ow ej R efo rm y ."  7 0 5 .2

NIEDOŚCIGNIONE
piękiiośoi i dobroci są mojo prawil/.i\vi- szwajt-nrskio zc
Iśniąco-czarnej  stali

ztigiirki 1'omłiitoar Savoni * 1 y  poilwójnio kryto, z trzcina lśnia„co-czariioini 
stalowomi kopcrlami, z doskonałom wnetrzem prccyzyjncm (4- 
lotiiic rzctoina poręczenie), z patentam anyni \vev liotrznym re­
gulatorem w s k a z ó w e k '■ tarczą funtlont., Wyszt-zącą jak opal. 
z obręczą, skazówkami , kabłąkiein i koroną z prawdziwego 
z ło ta  double. Zegarki te dla ich wspaniałego przyozdobienia 

spotyka powszechny poklask i każdy nosi j ą  z ulubieniem. 
Cena w raz  z opakow aniem  i op łaconą p rzesy łka  ty lko 6 złr. 
Ze Iśniąro-rzarnej stali zegark i dam sk ie  o tw a r te ,  Imrilzo pię­
knie wykonane 7 złr. Ho tych zegarków slosowne męskie lub 
damskie łaii- ie'.ki ze złota double z wisiorkiem złr. I'5(). Wy­
syłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się lub zwraca pie­

niądze, nie ma tu więc ryzyka.
J T ó z e f  S p i e n i n g ,

w Wiedniu, I., Pustgasse Nr. 2. 881 ó lo
Wielki ilustrowany tanin i k zegarków, łańcuszków, pierścieni i t. d. za darmo i opłatnic.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA BIELSKA
( s t t i c y a  koleT D z i e d z i c e - Ż y w i e c ) .  —  C a ł y  rok o t w a r t e .

\) przepysznej górskiej i lesistej okolicy. N ajnow sze u iządzen ia  
wodolecznicze; e lek tro te rap ia : k ą p ie le  w  ś w ie t le  e le k t r y c z n e m , tr t 
saż. g im nastyka  lecznicza, kuracye dyet.etyczne i terenow e. . wmi- 
foitem  urządzone sale wsjiólne. jadaln ia , sa la  konw ersacyjna, m ai dowa, 

fumoir i czy teln ia; oszklone w erandy, tudzież nowy k iy  > < ep a  r.
Elektryczne oświetlenie wszysiukieh ubikacyj. 

Telefonu międzyniiastoweff0 Np< 191- 
Ceny umiarkowane. W maju 30°/0 opustu.

Prosjiektów . jako też  pisem nych i telefonicznych infoim .icyj do­
s ta rcza  każdej chwili 97o s ao

Zarząd Zakładu.

Mfljflfti zieiiiskle S t f  (SSSIfe
dziorżuwifiiiiiójakotcż dozgimiany na kiuiiionii-o. 
Weidomośi-: Tusculanum , Lw ów , ul. Ko tla rsk a 4. 

1051 5 4

Szparagi ogrodowe
i o / s j ł a  w ka ż d t j  ilości jio 4 0  ct.

ki lo loco 2 io

O learczyk, Żółkiew.

Zakład fryzyerski
jest zaraz do sprzedania ty lko  elnze- 

ijaninowi. Galarewirz w Wadowicach.
1040 4 n

pół krwi, pickny, 5'/., iat majiicy, iniury 15, 
wniz zd szorkiiuii i kuczorfaetoticirt do
sprz^Ianiłi złiniz. Wiadomość \v stajni Krzy- 
sztoforów w Rynku głównym Nr. 35. loli> H 4

IO O O O O O O O O O I

jiaczka 5-kilowa do 
2o m aja 4 złr.. po 

tern 2 złr. 40 ct.
mamw i .5 - kilowa pa-eryn a zy (Vk;l 2 /łr (t.

W ysyłka po k o le i. jak  przychodzą 
zamówienia. 027 4 lo

O gród  Ł a p sz y n , B rz e ia n y .

Kierownik gorzelni,
jeden z lepszych . bez względu na sy­
stem gorzelni (g w aran ey a , S8 odsetek), 
z zajęciem  go do kancelary i i rachun­
kowości poszukuje rocznej posady, 
o ile możności w E aliey i wschodniej.

Wiadoinośi : C h o le w iń s .h  i, 
kierownik gorzelni w  P o d h a j-  
c z y h a c h , p. Rudki. 1050 2 2

Zdolny pomocnik
o trz y m a  k o rz y s tn ą  p o sad ę  w  han­
dlu galaiitery juo-drobiazgow ym  A n to ­
n ie g o  M ile w sk ie g o  w  S am b o rze .

W ym aga się dobrych reforencyj. 
umi 2 8

20.000 kilogramów
Soku Malinowego
z jagód  g ó rsk ic h , m a  do sp rzed an ia , 

ta k ż e  częściow o, D ro g u e ry a

Jana Michnika w Bochni.
1058 2 10

Obicia pokojowe (tapety)
Jed y n y  sposób odnowienia m ieszkań *zybko. czysto i tanio, w przeszło 

.soo wzorach na składzie;

ró w n ież  nowości w stylu secesyi, rulon od 16 ct. wzwyż,
polecają 905 14 20

Kutrzeba i Marczyński
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11.

Mera-Prometheus
Atcyjne Towarzystwo dla M i n  i acetylenu

Wiedeń, I., Tegetthofstrasse 1- 
 --------------

D ostarcza u rz ą d z e ń  do ośw ietlen i* , a c e ty le ­
n ow ego  <lla pryw atnych i dla m iast; najdoskonalsze fachowo wykonanie. 
M ie jsk ic h  c e n tr a le k  już H w  ruchu z około 1 ,r>.ooo płomieni razem. 

Sposób czyszczenia N. I \  l \ ( D.  R. 1’.) Nr. !iH.7(i2 i D*S.244. odpowiada 
najbardziej wygórowanym  wymaganiom i ’w p rak tyce  okazał się wy- 
boi nym. C alc iu m -C arb id  ty lk o  p ie rw sz e j ja k o ś c i  ł  poręczn - 
nem  n a jw ię k sz e m  w y z y s k a n ie m  g a z u . _ 701; 9 12

-<• R u c h liw i z a s tę p c y  p o trz e b n i w szędzie .
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Pora wiosenna, i letnia 1900.

P R A W D Z IW E  B ER N EŃ S K IE M A TE R Y E
O d cin ek  3'10 m etra  z łr . 2"75, 3 -70, 4 -80 ® dobrej nrnu,H7iu/ei
d łu g i, n a  c a łk o w ite  z łr . 6 ‘ i  6'9<i z  le PBzej J
u b ran ie m ęsk ie  w y -  ®łr- 7'75 z w y b o rn ej wełny
sta roza jaoy  k o - złr. 8 .65 z  b ard zo  w yb orn ej ftwr7P:

sz tu je  ty lk o  z łr - 10" 1  p rzew yb orn ej 1
(ńlciiiuk ua . żarno ubraniu salonowo 10 złr._ Maturyu na zarzutki. pakłaki (lo<lou\) dla 
turystów wyborne czesanki (kanigarny) itd- i((( wysyła po coitarli faltrycznyrli znuny 

zu swoj rzul,ulnośi:i i sumic,in"S(1 labryc/.ny skład sukna
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|  SIEGEL-IMHOF W BERNIE (M orawy)
§  Próbki za darmo i Opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. §
g  K o rzyśc i dla p ryw a tn yc h  odbiorców  z zam awiania m ateryj w prost u p o w yższej f irm y  <j> 
© na m iejscu fabrycznem . są znaczne. 9 1 4  | o 4 0  ©
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Jchułmarkę

Marka ochronna.

Niw
ż.ołil

B R A D E G O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

w y r a b i a n e  w a p t e c e  „ z u m  K o n i g  v o n  U n g a - n “
KAROLA BRADEGO w Wiedniu, I, Fleischmarkt 1,

od daw na  ze sku teczności znany  środek  leczniczy o pobudzaj ącum 
i w zm acnia jącem  dz ia łan iu  n a  żołądek podczas zboczeń w traw ien iu  

i przeciw innym  dolegliwościom żołądkowym.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct.

to. żo *piftvyższ(i kroplojungę sio powstrzyma.' od ponownogo zwrócenia uwagi na 
pikowa czi sto są lałszou ono. I’rz\ zakupnio naio/.y więc uw aża.'- ua pow yższy znak 

111 uroimy z podpisem C. B R A D Y i wyrobów, któro nic mają. powyższego znaku uchronno-go 
i podpisu C. B R A D Y, nic przyjmować, gdyż sił nieprawdziwo.

aptekarza (dawniej MaryacelskieKrople żołądkowe k . b r a d e g o  krople żołą dkow e)
są. zapakowano w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ocli. inny obraz 
Matki Ruskiej Msiryacidskiej. Rod znakiem -ochronnym Składniki są po-

74 21 24 musi się znajdować taki podpis *  podane.
P raw dziw e na składzi mają w  K ra ko w ie: W iktor Redvk, ajit... Ig. I.esikowski, apt. na Klepar/.u, 
F. ( Iralewskiogo spadk., apt., II Heller, apt., Karol Jahr, apt., (It Ottuwski. apt.. M. l’roń, apt., 
Rtispnltcrg. apt., Fi. Ks. Mikucki. apt.. Kunst. Wiszniewski, apt., w A n drycho w ie : Maryan Pa­
czyński, apt..; w  Bochni: Alfred Ił. Weiss, apt..: w C h rzan ow ie: Sporysz, apt,. w D obczycach: 
Józek Fel z, apt.; w G ryb o w ie: J. Kordecki, apt.; w Ja w o rz n ie : A. Jeleń, ap t. : w K ę ta c h : Kusfacln- 
Sokalski. apt..; w Lim a n ow y: li. A. Zubrzycki, apt.; w L ip n ik u : .1. fioldberg, apt.: w M ilówce: 
N. Spieg. l, apt.; w  M yślenicach: Wrład (lumiński, apt.: w O św ięcim ie: A. Polaszek, apt.; w R ze - 
szo w ie : Ant.. Karpiński, apt., Wr. Kalinowski, apt.; w S ta rym  S ączu : Józeł Kun/e apt. w  No­
w ym  S ączu: Jakubowski, apt.; WJktor Filij.ek. apt.; w Suchy.: < Czernicki,  apt.: w W ieliczce: 
Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem : Ferd. Talpftu, apt.; w Ż y w c u : L. draft’, apt.

Z D r a k a m i  Jag ie llo ń sk ie j w  K ra k o w ie  (u l. J a g ie llo ń s k a  N r. 10). Rządca drukarni L  k .  Górski


